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Kraków 7 Stycznia.

Indemnizacya.
i i i .

R o zd z ia ł 3ci patentu nie wym aga rozbioru. 
W iadom o, które powinności maj^ byc m de- 
mnizowane: jasno s t  określone zasady, w e­
dle których ma byc oznaczony onycli war­
tość. —  Ceny kadastralne sę, g łów n y osza­
cowania zasady: tam, kędy daniny b y ły  m  
n a tu r a , kędy robocizna lub opłata pienię­
żna nie b y ła  sta ł$  na dnie, ale ryczałto­
w ą ,  tam zw ykle w podobny0*1 wypadkach 
używ any prawny dochodzenia P]^ez przecię­
cie* sposdb jest wskazanym. Ceny kada­
stralne, jak w iadom o, nie są  w żadnym  
stosunku z wartością' rzeczywistą robocizny 
lub najmu: w sza k że , kędy sz ło  o postano­
wienie ogólnej normy, niemozemy prawo­
dawcy w in ie, iż w z ią ł tę cenę za zasadę, 
którą w fassyacli urbaryalnych napotkał.

W  <Sfie 31 jednak znajdujemy rozporzą­
dzenie potrzebujące objaśnienia. W y p ły w a  
z n ieg o , i ż , jeżeli grunta domimkalne zosta­
ł y  rozdane na użytkowanie w łościan  jako 
sta ła  fundacya, la k , ż e ,  albo tw orzył się 
stosunek poddańczy, albo istniejący zosta ł 
uregulowany, a istniejące dotąd należytosc. 
przez reluicyą na pieniądze zmienione, w ta­
kim razie podług §fu  3 3 g o  te nowe po­
winności są  przedmiotem indemnizacyi, i o -  
znaczyc ją  należy w ed łu g  zasad tyczących  
się w  ogóle należytości poddańczych. Tutaj 
musimyr zap ytać, co nadaje gruntowi domi- 
nikalnemu charakter poddańczego? Jeżeli 
w e sz ły  jako rustykalne do kadastru r. 1 8 2 0 ,  
sprawiedliwie —  jeżeli n ie , wtedy dobra 
wiara dziedzica, który w y  puszczał w d z ie i-  
ż a w ę , a dziś traci w ła sn o ść , jest pod­
chw yconą, jak to najwyraźniej potwierdzać 
sie  zdaje §  3 6 . A  tutaj odw ołać się mu­
sim y do tego, co powiedzieliśmy w ostatnim 
artykule n aszym , iż skoro wypadek posia­
dania ma co do w łasn ości rozstrzygać, na­
leża ło  wzajemność co do pustek gromadz­
kich w y rzec , które w' niwy dworskie w cie­
lone zo sta ły  —

W  §fie 40tym  tego rozdziału znajdujemy 
powtórzoną co do tych w łościan  zasadę po 
raz pierwszy w §fie 5tym w yrzeczoną: 12 

prawo zbiórki w lesie i paszy, równie jak 
inne prawa służebne zostają nienaruszone,

dziś musi dozwalać obcemu dla siebie są ­
siadowi.

T a  dogodność udzielona poddanemu, nad 
którym dziedzic m iał miejscową w ła d z ę , 
m ogła  być miarkowaną i nie wyrosnąć w nad­
użycie. Inna sprawa z sąsiadem uzbrojonym i 
s iłą  liczby i wyraźnym przepisem prawa. P o -
 i    i n c i r f D r f a  n i o i m w  • I n

do patentu z dnia 1 5 g o  sierpnia 1 8 4 9  roku 
i do postanowienia obecnego? Poco n iszczyć  
dla b łędnego urojenia stosunek prawny za ­
pisany w  kodeksie i w ykreślać go z pra­
wodawstwa. B o za prawdę, raz orzekłszy  
w szelkie umowy emphiteutyczne za rozwią­
zalne, nikt więcej takiej umowy nie zawrzeswą nczuy i wyraźnym przepisem ...... -i

wtarzamy i powtórzymy jeszcze  nieraz: toipodobnie jak nikt dzisiaj mimo obopolnej o 
praw o, mające uwolnić grunt, robi t y lk o  godności nie wypuści na czas d ł u ż s z y  w ło -  
w iększe grunta służebnem i względem  mniej- ścianinowi kaw ałka gruntu sw ego  w  dziei-  

U .....• _. . zi  __'żnwp. chnc może d a braku rak lub fo

tojest. że t o , co dziedzic w o b r a c h  o waniuJ “ 7   i i
swej dogodności lub w uwzględnieniu Jobro- 
czynnem dozw alał swemu dzierżaw cy, tego

szych. Rozumimy myśl prawodawcy. 
Skoro dziedzic odbiera słuszne wynagro­
dzenie , uwalniając się od służebności zw ią­
zanej z uprawnieniem, b y łb y  w lepszem jak 
dotąd położeniu. —  A le  tu jest w łaśn ie błąd: 
bo najprzód wynagrodzenie niejest słu szn e , 
powtóre utrata prawa dziedzictwa znosi ten 
dodatkowy i w  stosunkach dawnych m ało w a­
żony przywilej paszy lub opału.

R ozd z ia ł 4 ty  stawia zasady w edle któ­
rych ma być oszacowana w artość: a j  dzie­
sięcin b j  ugod emphiteutycznych.

a d  a )  Z w y k łe  zasady prawne z uw zglę­
dnieniem § § fó w  od 14 g o  do 18go  niniej­
szego  prawa mają sw e zastosow anie;

a d  b )  Praw odawcy z roku 1 8 4 8  w szla ­
chetnym zapale budowania n ow ego , a zni­
szczenia dawnego porządku rzeczy, uwol­
nienia nietylko ludzi, ale nawet martwej zie­
mi , n ie ty lk o  p o tęp ili poddaństwo , co s łu -  
szn a , ale nawet ta rg n ę li  się na istniejące 
stosunki prawne —  jak świat stare, —  któ­
re znachodzimy pod każdem prawodawstwem, 
w każdem społeczeństw ie —  bo są  w na­
turze rzeczy , —  bo takie stosunki po­
trzeba sama w y w o łu je , a przyjmuje w za­
jemna dogodność i dobra wola. Takim jest 
stosunek emphiteutyczny, w którym zdrowo 
patrząc na rzeczy niema nic zdrożnego: roz­
d ział w łasn ości na dom inium  u tile  i d o m i­
n ium  d irec tu m ;  opłatalaudem ii lub czynszu  
em phiteutycznego, obliczona zgodnie i spra­
wiedliwie, przyjęta dobrowolnie, jak zapewnia 
jednej stronie w ieczyste posiadanie, tak dru­
giej mierny a pewny dochód; nie uciąża, 
nie sprzeciwia się gospodarstwu krajowemu, 
i ow szem , mniej zamożuym a przemyślnym  
daje sposób nabycia rozleglejsz ®j w łasn ości, 
aniżeli ich fundusze dozwalają, a tak roz­
winięcia na w iększym  warsztacie dzielności g o ­
spodarczej i przem ysłowej. N iszczy ć  przeto 
podobny stosunek na teraz, a r°bić go n ie- 
możebnym na p rzysz łość , dowodzi niezmier­
nej niewtylrawności ówczesnych prawodaw­
ców. A le  pytamy, kiedy ty*® rzeczy z roku 
1 8 4 8  p rzeszło  w zapomnienie, czemu to re­
ligijne uszanowanie dla pi’awa z dnia 7go  
w rześnia? Czemu to or*eCzenie p rzeszło  i

ża w ę , choć może dla braku rąk lub forszu- 
su odłogiem  u niego będzie leża ł. U w ażm y  
przeto, o ile się zm niejszy rozmaitość sto­
sunków prawnych, a tern samem o ile ucier­
pi ogólne gospodarstwo krajowe.

Zbyt może rozwiedliśm y się nad tym przed­
miotem, ale nas mocno uderzył, jako dowód, 
na jakie bezdroża trafia prawodawca, który 
niewiadomy rzeczy, sztuką przychodzi natu­
rze w pomoc. Chcieć sztuką ilość dziedzi­
ców pomnażać, równie trudno jak w naszym  
klimacie chować planty exotyezne; prawo­
dawca chciał dać emphiteutom w olność, aż 
oto zaprow adził niewolę dla o g ó łu , zabra­
niając mu na p rzysz łość  stosunku dogodne­
go i sprawiedliwego.

Z asady do wyrachowania emphiteuzy, są  
s łu s z n e , równie jako i obowiązek dla em - 
phiteuty wykupienia się w ła sn ą  mocą. A le  
definieya emphiteuzy w § fie  48m ym , jakoby  
to jej istotę stan ow iło , iż m iędzy zobow ią­
zanym a uprawnionym, nie istnieje stosunek 
poddańczy, jest b łędn ą, kiedy w szy scy  pra­
wnicy naw et, tak m ało  uczeni jak m y, w ie ­
d zą , iż natura kontraktu emphiteutycznego  
na innej zasadzie spoczyw a.

O braz s ta n u  W. Ks. P o zn a ń ­
skiego  te c ią g u  r o k u  1850.

III.

Listy z wyprawy na morze Aralskie.
Orenburg 17 maja 1850.

Pod względem materyalnym rok ubiegły, nie 
najmilsze po sobie zostawi wspomnienia. Kilko, 
letnie wstrząśnienia polityczne; niekorzystanie 
dostateczne z korzystnych lat kilku ubiegłych; 
upadek zupełny kredytu i handlu; paroksyzma 
wojenne rządu, w chwilach najważniejszych dla 
rolnika, jako to w  roku obecnym przed ś. Ja ­
nem, i w  późnej jesieni, co zupełnie zabiło ce­
ny, pierwszą razą w e łn y ,  a powtórnie zboza; 
urodzaj mniej jak średni, jak to dowodzą. rapor­
tu szczegó łow e o żniwach, Ziem ianina, bardzo 
szkodliwy w p ły w  w y w a r ły  na rolnictwo, jedy­
ny nasz przem ysł, jedyne źródło bogactwa. Na 
pochwałę jednak naszych posiedzicieli ziemskich 
przytoczyć trzeba, źe nrfmo najtrudniejszych o -  
koliczności wszelkich dołożyli starań , by się na 
ś. Jan z obowiązków swych uiścić, że rata to­
warzystwa kredyt, ówczesna, jak najświetniej 
w p ły n ę ła ; o ile będzie możność równej sumien­

ności w  obecnej ch w ili , teraz jeszcze  osądzić 
trudno.

Raporta tow. kredytowego tegorocznie jak 
najświetniejsze w ykazały  nam rezultata. Dwie 
nowe instytucye dotąd zapowiedziane wpraw dzie 
tyiko, dają nam rękojmią, podniesienia się kre­
dytu, a tern samem wartości nieruchomości, in- 
stytucyami temi. Ranki czynszowe i nowe pro­
jektowane towarzystwo kredytowe, małe także 
posiadłości obejmujące. Wartości dóbr nieru­
chomych i kredytowi ziemskiemu, najbardziej 
w tym roku zagroziła  dotąd stanowczo nieroz­
strzygnięta wątpliwość, czy § konstytucji zno­
szący przj’wileje znosi w łaśc iw ość  dóbr tak 
zw anych szlacheckich, że niżej % taksy nie mo­
g ły  być sprzedanemi, c z y n ie .  Od rozstrzygnię- 
cia wątpliwości tej zależy  m.teryalny upadek 
lub ratunek wielu naszych posiedzicieli ziem­
skich.

Różnorodne te Klęski, dotykające posiedzicieli  
większych, dotąd dzięki B ogu , mniej w y w a r ły  
w pływ u na stan materyalny ludu wiejskiego, 
który dopiero ciężaramikomunalnemi, kwaterun­
kiem, dostawą furażu, w ostatnich tygodniach 
roku tego, wTstrząsnionym został. Ciężkie cza­
sy, jak to zw ać  zwykliśmy dla rolników, nie zo­
stały  bez w pływ u na nasze miasteczka, żyjące 
stosunkiem z wsią, zaspokajaniem potrzeb wiej­
skich. Upadek jednak przemysłu miejskiego, 
nie jest tak widocznym z powodu, że gdy skut­
kiem ostatnich wypadków i zachodów Ligi, 
w każdem miasteczku kilka małych handlów 
polskich powstało, które potrzeby całej okolicy 
polskiej zaspakajają, w  handlach tych, dla mo­
nopolu którj mają, ruch i życie się wzmagające 
ustać nie niogłjr. W  samym Poznaniu do iicz-  
nych księgarni, przybyła księgarnia katolicka, 
bardzo porządnie prow adzona, iw  dobry i liczny 
dobór dzie ł  bogata.

Z  robót publicznych, oprócz fortecy poznań­
skiej, nad którą w ciąż usilnie pracują, a którą 
dziś przynajmniej do robót naszych policzyć nie 
możemy, oprócz budowy kolei żelaznej w  oko­
licy B ydgoszczy i oprócz kilku szosę , które mi­
mo że składki na ten cel krajowe, w  znacznych  
w kassach rządowych zalegają summach, ż ó ł ­
wim postępują krokiem; wymienić wypada pra­
cę około osuszenia bagien Oberskich, mimo 
wielkich trudności i to nie tylko materyalnych, 
w tym roku rozpoczętą, która jak największe  
krajowi przynieść musi korzyści, a której dy­
rekcja w  energicznych i w ytrw ałych rękach  
jenerała Chłapowskiego, dostateczną nam rękoj­
mia, że  do zamierzonego celu doprowadzoną 
będzie.

Znacznjrm też ciężarem dla kraju są z każ­
dym rokiem i ja k n p . w  bieżącym o ca łą  połowę,  
zwiększające się składki kassy ogniowej rzą­
dowej, a tern są przykrzejsze, że z użycia ich 
nie masz żadnego raportu, żadnej nad w ydat­
kiem kontroli; nie wchodzą bow'iem w  budżet 
państwa, należą pod zarząd reprezentacji pro­
wincjonalnej , której nie manty i której dotąd 
i na przyszłość prawem wyjątkowem, pozbawie­
ni jesteśnty.

C. k. Tow arzystw o gospodarskie galicyjskie.

A b y  szanow jTch członków  Tow arzystw a go­
spodarskiego o sk ładzie  wewnętrznym T ow arzj-

Pochód bardzo trudny , step ogromny, nieprzej­
rzany, po większej części równy? zielony traw ą lub 
żółty piaskiem wiosną, bo później: ca ty okrywa, się 
jedną barwą, jaką nadaje spieka s łoneczna; upały do­
chodzą do 60ciu stopni; nigdzie n i n i e j s z e g o  cie­
nia i nigdzie dobrej wody, a mim0 ych dziennych
upałów , noce tak chłodne, ź e ca 'i r ty sz , jeżeli
nie jesteś odziany w ciepły kozuC1- W oda zale­
dwie gdzieniegdzie i to błotnista? s 0113 i gorzka. Nic 
w stepie nie dostaniesz. Kirgizi? cnocod nich żadnej 
pomocy miećby nie można, uciekaJ^ jak  najdalej od 
zdybania się z karawaną, tak źe 1 1  nigdy w Aule 
nie spotkasz, gdyż, zaledwie do 11101 dojdzie wia 
domość o idącej karawanie, w 8° z.ln® A uł przeno­
szą o kilkadziesiąt w iorst na  ̂ tylko podróżu-

...Piszę na prędce bez przygotowania, jak to mó­
wią na slrzernieniu, gdyż pojutrze wychodzę w step.
Pobyt mój w tej expedycyi potrwa 6 miesięcy. My 
siedmiu Polaków wraz z sprowadzonym oficerem 
górniczym  szukać mamy pokładów węgla kamien­
n eg o , k tóry , jeśli znajdziemy dość bogatym , spełni 
życzenia rządu chcącego tam urządzić statek parowy.

Przebywszy rzeki o r , Turgaj i Irycz , i tw ierdze szą o «im«uziCa.ą. Kooivt„
biorace od nich nazw iska, przejdziemy przez piaski jących lub pojedyńczych Kirgizo■ P \k a c  mozesz.
i -  ____ „„.i Sur-w™....- i a .,v u n im . YV tak w ie c  nieDrzviaznvm kb11 > wsrod takiej
D l U l r t U C  U U  *------- > 7 j i i ł u j u h i c - i i i j  r -----------

Karkkumy nad brzegi S yr-d a ry j  do twierdzy R am . 
Niedaleko ztamtąd siądziemy na statek na morzu 
Aralskiem  i przepłyniemy na brzeg południow y, na 
K o s -A ra t,  gdzie się mają znajdować ślady owego 
tyegla. . .

Jeżeli poszukiwania sz c z ę ś liw ie  się pow iodą, taż 
saAną drogą powrócimy do Orenburga i tegoż roku 
udamy sie może jeszcze przez Uralsk i Guriew 
na Mangieslah na morze kaspijskie w  tymże 
samym celu. Z morza aralskiego na kaspijs le była­
by bez porównania krótsza droga prosta , a e źe 
mało znana, przytem ogołocona z wody, niemniej

W tak wiec nieprzyjaznym kh,,ia l e » wśród takiej 
nędzy, bez wody— choroby jako t0: gorączki, febry 
i skorbut są nieodstepnemi towaizyszami w tych 
pochodach jako i w twierdzach W stepie się znajdu­
jących. ,

jedynym  środkiem przeciw ty111 °robom jest, o 
ile można zdrowy i posilny pokarm. Skarb udziela 
w pochodzie dziennie półtora f«nta sucnarów, to jest 
w ysuszonego, w kostkę p o k ra ja n eg o  i j ak kamień 
twardego clileba razow ego; P°* lunta baraniny 
dwie kryszki wódki tygodniowo. J  rzy takiej nędzy, 
okropnie przerzedzają się szereg i, zw łaszcza żeało znana, przytem ogołocona z wo u y ,  u m opnie przei

z innych w zględów , choć taki był zamiar po czą t-w o d a  stepowa n a d z w y c z a j n i e  wpływa na rozwijanie 
kowy, ten w sfakże odmieniony został. N  chorób. Jak już powiedziałem, jedynym  środkiem

przeciw nim jest obfitość lepszych pokarm ów , a 
jeśli kto się nie (zaopatrzy w żywność, nie zbyt pe­
wny powrotu.

Aby dać w yobrażenie, jakiego rodzaju i w jakim 
stosunku bierze się jej w s te p , spisuję tę którą my 
bierzemy na siedmiu nas Polaków , choć nie zbyt 
bogatą, wszakże nie ostatnią je szcze : cukru f. 100, 
herbaty f. 10, tytoniu f. 120, mąki f. 60, tyleż ryżu 
i tyleż kaszy drobnej. Massę wielką cebuli i czosnku, 
gorczycy, chrzanu i p ieprzu, jako przeciwśrodkow 
skorbutowych. Sucharów ile nam się uda białych, 
soli cytrynowej i krutu to je s t sera z kobyteg 
mleka, co się domieszywa do wody, 0
nić inaczei; dalej stosowną liczbę naczyn kuc u 
nych W  pochodzie piechota zamienia się zwykle 
w konnicę i innego uzbrojenia potrzebuje. Musiehsmyl 
sie wiec zaopatrzyć w szaszk., kindzały i pistolety.

Może ich sie nie użyje; ze jednak my siedmiu 
Polaków z pewną eskortą będziemy na brzegu  mo­
rza aralskiego od strony chiwinskiej i kokanskiej, a 
tym nigdy zupełnie dowierzać me m ożna, należy 
wiec byc przygotowanym na wszelki wypadek. B ie- 
'rzem y jeszcze parę dubeltów ek, już to jedynie dla 
zw ierzyny, która nam posłuży do pokarmu. Jeżeli 
mi się uda zabić parę łabędzi, a szczególniej różo­
wych gęsi, to futerka z nich przeszłe wam do kraju.

Karawana nasza składać się ma z 5000 wielbłądów 
i 3000 podwód baszkirskich, co mniej więcej da 
poznać wielkość karawany.

Donoszę jeszcze, że do powyższej karawany do­

dana siła zbro jna, która składać się będzie z parę 
sotni kozaków, kilku armat i trochę piec u y oprocz 
źe każda podwoda ma jednego baszkira i każde dwa 
w i e l b ł ą d y  jednego Kirgiza do prow adzenia. W yna­
jęcie każdego wielbłąda do tej ekspedycyi kosztuje
10 rubli s re b rn y c h .

B a sz k iry  ja k  za  pańskie — a tak podwody jak  i 
wielbłądy wieść będą różnego rodzaju m ateryały, 
p ro w izy e  i rekw izyta dla nowopobudowanycli tw ierdz 
w stepie i nowo przy nich zaprowadzonych posileń, 

dla samej ekspedycyi. Sam je n e ra ł korpusny 
na tę w ypraw ę z niewielką liczbą oficerów 

różnej b ro n i; dla nas zaś przeznaczono jednego 
m orskiego i jednego górniczego oficera.

Muszę tu jeszcze nadm ienić, że powraca z nami 
poselstwo kucharskie, które przeszłego roku przy­
prow adziło tu było s ło n ia , już dziś w Petersburgu 
znajdującego się.

K arabułuk 8  czerw ca 1850.
Otóż jestem  na pełnym  step ie , o 350 w erst od 

O rem burga; piszę z pod tw ierdzy K a r a b u ła k , pod 
którą obozujem y; a piszę na zaimprowizowanym 
stoliku, którego nogi służą i mnie zwykle w mych 
podróżach, to je s t na kolanach. Podróż ta w takim 
jak ja  ją  odbywam charak terze, nie je s t ani wygo­
dną ani zazdrości godną —  wszakże dzięki przy­
słanym mi z domu zasiłkom , jakie są możliwe ulgi 
w mem położeniu, tych doznaję. Chociaż są dla nas 
cztery podwody baszkirskie pod rzeczy , nie dano 
nam jednak jak  i całej piechocie koni pod wierzch,
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s tw a ,  tudzież o czynnościach Komitetu i w sze l­
kich n y p ad ło śc iach  z obszaru gospodarstwa 
krajow ego do wiadomości naszej dochodzących 
zaw ia^am ioć— przezco i często objawianym z y -  

ivnvrh c z ło n k ó w  zadość

postanowił Komitet w ydaw ać  od czasu do czasu 
krótki P rzeg lą d  tego w szystk iego , co w  zakres

i

n r .
watelami względem przygotowania  się do w y -  ła tw ie jsz ą  do tego sposobność mieć może. 
s taw y  we wzmiankowanych miastach. Podanie do 
W ys. c. k. P rezydycm  krajowego uskuteczniono 
d- 15/ u ” do i. 3 5 7 ;  odezw y rozpisane z o s ta ły  do 
2 4 -e c h  obywateli ziemskich.

3. W  skutek u c h w a ły  ogólnego zgromadzenia 
c. k. T o w arzys tw a  gospod. w miesiącu lutym b 
r. odbytego, p rz e d ło ż y ł  Komitet W y s .  c. k. Rzą
dom

jego  p rz y p a d a , i co za potrzebne uzna podać do i górn. ażeby
wiadomości szanownych członków .

Osnowę takiego przeglądu stanowić będą :
I. U c h w a ły  Komitetu w  g łó w n ie jszych  p rzed­

m ie ach z a p a d łe ;
II. W ażn ie jsze  korespondencye z wys. c. k. M i-

nisteryum roln. i górn. z wys. Rządem k ra ­
jowym, innenii c. k. W ładzam i i T ow arzy ­
stwami zagranicznem i; te korespondencye 
tyko w treści w  p rzeg lą d zie  zamieszczane 
będą;

III. W ażnie jsze  projekta i w niosk i, tak od Ko­
mitetu w ychodzące, jak o też  od członków 
Tow arzystw a  gospodarskiego i innych osób 
do Komitetu nadsy łane , także tylko w treści;

IV. W sze lk ie  zmiany w  sk ładz ie  w ew nętrznym  
T ow arzy s tw a— rozporządzenia  rządow e ty­
czące się gospodars tw a  krajowego-— jako­
też odezw y do członków, które dotąd listo­
wnie ro zsy łan e  były: nakoniec

V. Różne wiadomości w zak res  gospodarstwa 
krajow ego w chodzące, jako to:

a )  W ynalazk i w  celu uiepszenia g o sp o d a r ­
stw a zrobione, 

ń )  Wiadomości o d z ie łach  w  przedmiotach go­
spodars tw a  wiejskiego wychodzących, 

c )  W iadomości o ró żn y ch  rękoiizielniach, w’ któ­
rych narzędzia  gospodarskie w yrabiane  by­
w ają .
Rożne pytania, do których rozstrzygnienia 
zdania doświadczonych gospodarzy  zas ię ­
gnąć  po trzeba , i inne drobniejsze w iado­
mości.

Przeg ląd  ten, tak  co do czasu, w  którym w y ­
daw any  będz ie ,  j a k  i co do obszerności sw ej — 
do potrzeby i nagromadzonych przedmiotów sto­
sow ać  się musi; przeto cećhy pisma peryody- 
cznego mieć nie może. A  gdy  Komitet w tern p rzed ­
sięwzięciu tylko osiągnienie powyżej wzmian­
kowanego celu ma na względzie  — i p rzeg ląd  
czynności sw ych  między cz łonków  T o w arzy ­
s tw a  gospodarskiego bezpłatn ie  ro z sy ła ć  posta­
n o w ił ;  przeto spodziew a s ię ,  że  dążność jego 
dobrze p rzy ję tą  zostanie, i szanowni członkowie 
do w sp ó łd z ia łan ia  przychylić się zechcą.

krajowym prośbę do W. Ministeryum roln. 
a. ażeby fundusze na prem ia, w  celu po-

dniesienia chowu b y d ła  corocznie rozdaw ane, 
pod dyspozycyę T ow arzystw a  gosp. na ten sam 
cel oddane zo s ta ły .  Gdy W ys .  c. k. Ministe­
ryum reskryptem  swrym z d. iO go sierpnia r. b 
I. 1J239/a69 w e z w a ło  stow arzyszenie  nasze do 
oświadczenia się o stosowności lub niestosowno­
ści tych premiów, tudzież dla jak ich  przyczyn 
i powodów one zamierzonego celu nie osiągają , 
a Komitet sw ą  relacyę w  rzeczonym przedmioćk 
wysokiemu Ministeryum ju ż  dawniej p rzed łoży ł ,  
z a p a d ła  następnie u c h w a ła ,  aby podać do W ys. 
c. k. P rezydyum  prośbę o wstrzym anie  a sygna-  
cyi na summę na premia corocznie w yznaczaną, 
aż  do decyzyi ministeryalnej.

4 . Gdy na podanie Komitetu z dnia 1 4  g ru ­
dnia 1 8 4 9 ,  1 .3 8 0  o zaliczenie 4 0 0 0  z ł r .  na 
fundusz szk o ły  gospodarskiej W . Ministeryum 
dotąd nic n ie  odpow iedz ia ło ,  postanowił Komi­
tet, p rzek ład a jąc  plan zak ład u  naukowego go­
spodarczego, wyrobiony p rzez  Komisyę na ogól- snnsóh ? 
nem zgromadzeniu zimowem ad hoc w vznaczo- -

1. P .  S ta rk e l ,  c. k. lekarz  obwodowy w R ze­
szow ie , członek naszego towarzystw a, czyni pro­
jekt, aby w  domu karnym Rzeszowskim za  po­
średnictwem tow arzys tw a  gosp. m łynek B ogar-  
da do mielenia g ipsu , który się w okolicach 
R zeszow a bardzo obficie zna jdu je ,  zaprow adzo­
ny b y ł—  Komitet nie w chodząc je szcze  w  u- 
skutecznienie tego projektu w sposób przez pa­
na S ta rk la  podany, postanow ił zebrać dokładne 
data o^obfitycli pok ładach  gipsu w kra ju  naszym 
i zasięgnąć  wiadomości o podobnem przedsię­
biorstwie, tudzież o urządzeniu młyna do mie 
lenia gipsu na Podgórzu.

W  tym razie życzym y sobie wiedzieć w  ja ­
kim stanie sp rzedaw any  byw a tj. czy surowy, 
czy palony i po jak ie j  c e n ie , i czy p rzy  w ięk­
szym odbycie można się spodziewać zniżenia
ceny

2 . Poniew aż za  pośrednictwem szanownych 
członków T. g. najprędzej wiadomości o p o k ła ­
dach gipsu zasięgnąć możemy, — ośmielamy się 
zrobić niniejszem w ezw anie  w  skutek którego 
szanowni członkowie r a c z ą  nam donieść: 

o )  gd z ie ,  i w  jakiej ilości znajdują  się gipso­
we pokłady? 

b) czy w okolicy, w  której się gips znajduje 
używ ają  go w  gospodarstw ie i w  jak i

I.
W  miesiącu listopadzie m ia ł  Komitet trzy  po­

siedzenia z których p ie rw sze  na dniu ótym, d ru­
gie na dniu 16tym a trzecie na dniu 22gim  te­
goż miesiąca odbyło się.

G łów niejsze  u c h w a ły  na tych posiedzeniach 
z ap ad łe ,  są  nas tępu jące :

1. W  skutek insynuacj i W y s .  c. k. M iniste­
ryum roln. i górn. tyczącej się zaprow adzenia  
T o w a rz y s tw  gospod. filialnych w  G alicyi,  p rze ­
s łan y  z o s ta ł  projekt do us taw  dla rzeczonych 
T o w arzy s tw  z p rośbą , aby tak o w e , nie czeka­
j ą c  na zniesienie w yją tkow ego  s tanu , za ra z  z a ­
prow adzone być mogły. Gdy prośba nasza  do 
tego czasu bez skutku z o s ta je ,  u ch w ali ł  Komi­
te t ,  aby powtórnie podać do W ys .  Min. proźbę 
w  tym przedm iocie , w y s taw ia jąc  istotną po trze­
bę T o w a rz y s tw  gospod. filialnych— co n a d .  7/12 
r. b. 1. 3 7  i  uskuteczniono.

2 . Pon iew aż  wielu w łaśc ic ie li  ziemskich ob­
ja w i ło  ży czen ie ,  aby w y s ta w y  b y d ła  i narzędzi 
gospod. prócz L w o w a  i w  innych od stolicy odle­
g le jszych  miejscach odbyw ać się mogły, — po­
s ta n o w ił  Komitet udać się do W y s .  c. k. R z ą ­
dów k ra jow ych  o uzyskanie pozwolenia na w y ­
s taw ę  b y d ła  w  Tarnopolu dla wschodnich a 
w  Tarnow ie dla zachodnich obwodów Galicyi, 
i porozumieć się jednocześnie z niektórymi oby-

n ą ,  powtórzyć prośbę do W . Ministeryum roi. 
i gó rn . ,  aby nadzieja otrzymania tej zapomogi, 
którą nam W . Ministeryum zrobić raczy ło ,  z re ­
a lizowaną zos ta ła .  P rzed łożen ie  w zm iankow a­
nego planu i powtórnego podania o 4 0 0 0  z ł r .  
rocznej zapomogi uskuteczniono dnia 1 8  listo­
pada b. r. 1. 3 7 3 .

5 . N a podanie Komitetu z d. 1 0  kwietnia r. b. 
I. 1 5 1  o zniżenie ceny soli dla byd ła  i innych 
użytków rolnictwa, ośw iadczy ło  Ministeryum in- 
synuacyą sw oją  z 1 6  maja r. b. 1. 5,60/U2 I., że 
kw estya  soli w interesie rolnictwa na c a ł a  M o­
narchię w  pomyślny sposób i to wkrótce” roz- 
strzygnioną zostanie. Gdy to jed n ak  nie nas tą ­
p i ło ,  a kw es tya  ta będąc nader w ażn ą  ani po­
miniętą ani na d ług i czas o d k ła d a n ą ” być nie 
może, u ch w ali ł  Komitet przypomnieć W ys. c. k. 
Ministeryum sw ą  daw nie jszą  p ro śb ę — co dnia 
18/n  b. r. I. 3 7 2  uskuteczniono.

6. W  skutek otrzymanego doniesienia o żeglu­
dze parowej p rzez  A ndrze ja  hr. Zamojskiego na 
W iś le ,  Dunajcu i Sanie w górę  rzek  przedsię­
wziętej i na wniosek sp raw o zd aw cy  pana Gw. 
Pawlikowskiego u ch w ali ł  Komitet zrobić na na- 
stępującem walnem zgromadzeniu Tow. gosp 
propozycyę, aby temu wielce dla gospodarstw a 
krajowego zasłużonem u m ężow i, jak o  p ierw sze  
mu przedsiębiorcy żeglugi parowej w  górę rzek 
n aszych , w  dowód wdzięczności dany b y ł  me­
dal z stosownym napisem

TI.
1. W ysokie  c. k, Ministeryum roln. i górn. z a ­

wiadamia n a s ,  w  drodze korespondencji  bezpo­
średn ie j ,  z d. ™/7 r. b. 1. 10681/247 I- iż postano­
w iło  za  porozumieniem się z W ys. Ministeryum 
sp ra w  w ew n. w y d ać  powszechne rozpo rządze­
nie względem podziału  w spólnych  p a s tw is k , i 
w z y w a  T ow arzystw o  nasze o udzielenie sobie 
potrzebnych do tego w yjaśn ień ,  opartych na do­
świadczeniu  i znajomości kraju. Powyższem u 
wezwaniu zadosyć uczyniono dnia 2 3  listopada 
b. r. 1. 2 8 9 .  Podanie  w ca łe j  treści będzie u-  
mieszczone w  9 t jm  tomie R ozpraw  T ow arzy ­
stw a.

2 . P an  P a b s t ,  n iegdyś p rze łożony zak ładu  
agronomicznego w  Hohenheimie, a te raz  dyre­
ktor takiegoż z a k ła d u  w  Altenburgu węgierskim 
cz łonek  korespondujący naszego T ow arzys tw a ,  
ośw iadcza  listem swym z d. 2 6 g o  w rześnia  b. r. 
że do pożytecznych d z ia łań  Tow arzystw a  przj^- 
ło ż y ć  się ch ce ,  ile że  te raz  będąc bliżej n a s ,

c) c zy  s tanowi on przedmiot handlu okoliczne 
go, lub też tylko na w ła sn y  miejscowy u -  
żvlek  obracany b y w a ?

, Te wiadomości są  nam bardzo potrzebne, p ro­
simy przeto o ry c h łe  zadosyć uczynienie nasze 
mu wezwaniu.

IV -1. W ysokie  c. k. prezydyum kra jow e zaw ia  
damia nas o prowizorycznein rozporządzeniu 
względem egzaminów stanu dla leśniczych QStaats- 
priifungen ju r  ForsiwirtheJ. To rozporządzenie 
s k ła d a  się z dwóch części. Lit. A. obejmuje 
ustaw ę względem egzaminów stanu dla leśni­
czych w y ższy ch ;  Lit. II. zaś zaw iera  rozporzą­
dzenie względem w yksz ta łcen ia  i egzaminów 
dla podrzędnej s łu ż b y  leśnej (Forsłschiilz-zu~  
gleich technischen Iliff.spcrsonals). Poniew aż do 
komissyi egzam inującej, tow arzystw o gospod. 
swoich członków’ na assesorów  p osy łać  ma, więc 
komitet kandydatów  na  ten cel z swej strony 
w ys. c. k. prezydyum do decyzyi na d. 3  pażdz. 
b. r. 1. 3 0 3  p rzedstaw ił .  P o d łu g  uwiadomienia 
prezydyalnego z d. 1 0  paźdz. r. b. I. 5  1 0 3 0  
egzamen m ia ł na d. SiOtym listop. b. r. publicznie 
odbyć się.

V.
1. W  tym tygodniu opuścił p rasę  kalendarz 

nakładem 
tułe
k łego  na rok 1 8 5 1 ,  wicie innych przedmiotów 
zaw iera . Kalendarz ten 1 0  p rzesz ło  arkuszy 
śc isłego druku obejmuje i j e s t  do naby cia w kan- 
celaryi tow arzys tw a  i we wszystki h ks ięgar­
niach , po 3 0  kr. mon. konw.

Jezlib j’ kto z szanownych członków  chcia ł 
się zatrudnić rozpowszechnieniem t, go kalenda­
rza p rzez  s p rz e d a ż ,  uczyniłby i publiczności i 
towarzystw u pożądaną p rzysługę .

2 . Tom 9 ty rozpraw  tow arzystw a gospodar-  
kiego nie zad ługo  opuści prasę.

3. S taraniem w ydz ia łu  rozpowszechniania o- 
św iaty  tow arzys tw a  naukowego z un iw ersy te-  
em Jagiellońskim z łączonego , wychodzi w K r a ­
lowie „ W y k ła d  n a u k  d la  ludu'- 3ci zeszy t  te­

go pisma naukę rolnictwa zaw iera jący  mamy 
w łaśn ie  pod ręką  } " auk^ w  przedmiotach z w y ­
kłych gospodarskich , ułożoną w  rozmowach, 
między Grzegorzem w ło s Ci;,njncm dobrjn i i po­
rządnym gospodarzem , i dziatwa wiejska. P i­
semko to, którego autorern j e s t ” p. A le x a n d e r  
E k ie lsk i , zaleca się popularnym w y k ła d e m , i 
dążnością religijno-moralną.

4 .  Pan  Z ie len iew sk i,  w łaścicie l  wyrobni na­
rzędzi gospodarskich w’ Krakowie, p r z y s ła ł  nam 
p ług  swego wyrobu na w7y s taw ę  tegoroczna. 
Poniew aż ten p łu g  ju ż  po ukończonej w ystaw ie 
i po odbytej w  czasie w ys taw y  próbie różnych 
p ługów , do nas sję d o s t a ł , przeto w ypróbow a­
nie jego  na czas późniejszy odłożone być mu­
siało . Dopiero dnia 6go  listopada b. r. p rzed­
sięwzięto w Laszkach u W . Piotra  R om aszka- 
na próbę p ługa  p. Ziel. i krasiczyńskiego kon­
s tru k c j i  księcia Adama Sapiehy  pow tórnie , dla 
porównania^ ich z zastosowaniem siłomierza.

P łu g  p. Ziel., orząc skibę 3  cale g łęb o k a  a 
10 do 11 cali sze ro k ą ,  potrzebuje s i ły  1 
funt na sekundę; p ług  Krasiczyński, o rząc ski­
bę 3 7 a cala g łęboką, 9  do 1 0  cali szeroką, po­
trzebuje s i ły  2 0 0  (unt. na sekundę. S p ra w o ­
zdaw ca, nasz członek  którjr próbę z zas tosow a­
niem siłom ierza p rz e d s ię b ra ł ,  temi s ło w y  za ­
kończa swoje spraw ozdanie :

„Obadwa pług i odznaczają  się w yszczegól­
niającą dobrocią , jednak  każdy w  swoim spo­
sobie; p łu g  p. Ziel. do orki p ły tsze j ,  p ług  K ra ­
siczyński do g łębsze j  urządzony. Rzut oka na 
lemiesze tych pługów  i formę odkładnic  okazu­
je to dostatecznie. W  ogóle można tw ierdzić , 
że to są  dw a najlepsze p ług i które tu widziano, 
a i za g ran icą  nie znajdzie pewnie lepszych; 
ich rozpowszechnienie się po kraju jest zatem 
niewątpliwe."
Cena p łu g a  Krasiczyńskiego 17  z łr .  m.k. w miejscu 

„ „ Zieleniewskiego 21  v
5. W  sk ładz ie  narzędzi gospodarskich nasze­

go to w’, znajdują  się 3  podskibniki (W iih le r )  
dane w  komis do sp rzedan ia ,  po 1 2  z ł r .  3 0  
kr. m. k. jedna sztuka.

6. Poszukuje się nasienia świerkowego i so­
snowego.

7. Także  nasienia Turnipsu.
Z  komitetu c. k. T ow arzys tw a  gospodarskiego

galicyjskiego. »
W e Lw ow ie, dnia 16go grudnia, 1 8 5 0  r 

P rezes  T ow arzystw a  L .  S a p ieh a  
Członek Kom tetu W ła d y s ła w  B iesia d eck i.

M o B T e s p o n c l e n c y a  C z a s u .

W n r s z a n a  3 stycznia. 
Rok nowy, który nam przyniósł tak ważne zmia­

ny w systeinacie cłowym, obfitym być ma jeżeli u 
nas o przyszłości z jakąkolwiek pewnością mówić 
można, bo któż do tajników spraw publicznych iest 
przypuszczony- ma być obfitym w ważniejsze jeszcze 

 v s  r   r .~~ , ..........—  u f T ' , ,  6 P aczenie kraju naszego pod w S e -
ładem  tow arzystw a  gosp. w ydany , pod ty -  J:1:”1 handlowym z cesarstwem zbawienne będzie dla 
em L iw o c za n in  k tóry prócz kalendarza z w y -  r,‘Jryk sukna i żelaza, które u nas główny przemysł

krajowy stanowią, ńni wątpić. Jakoż przewidując 
tę następność, Kornissya skarbu niezmierne i z sza*_ 
lonym przepychem wystawione zakłady górni­
cze , które od lat kilku stały bezczynnie, ma pu­
ścić stanowxzo w ruch z początkiem roku bie­
żącego. Fabryki te ,  wielki pomysł ks. Lubeckiego, 
rozpoczęte pod wzorowym zarządem Piotra Micha­
łowskiego, objął w spuściźnie Bank Polski i z Wł a_ 
ściwą mu podówczas rozrzutnością rozwinął na sto­
pę, i siłom i potrzebom kraju mniej odpowie,jnja 
Stąd procent, we wszystkich entrepryzach rządowych 
zawsze mały, nieodpowiadał ogromowi nakładowi 
zwłaszcza kiedy liczna konkureneya prywatna po­
szła z rządem w zapasy. Fabryki rządowe przeto 
nie procentowały, były dla niego ciężarem i komis- 
sya skarbu po rozwiązaniu kontraktu z dzierżawca 
Koniarem, je zamknęła. Dziś otwiera na nowo. Wy­
rób sukna, który również nie tyle na potrzeby kra­
jowe jak na handel z Chinami obrachowany, 
odebrał cios niezmierny skoro skarb Ces. rossyjsjJ 
przechodu transito przed kilkoma laty zabronił. DZj-

* J K siążeczka ta  o trzy m ała  nagrody 2000 zfp. T ow a­
rzy stw a  Gosp. K rak. p . Jt

a więc idziemy piechotą. Mamy niesprzyjające do 
tąd pogody, 1)0 albo nadzwyczaj gorąco, aibo de­
szcze i chłody, przed któremi nie ma się odzie 
schronić. 5 czerwca mieliśmy bardzo silny” grad i 
Śnieg, który padał jakie trzy godziny i zabielił step, 
już prawie spalony upałami poprzedniemi a to wszy­
stko nakrył deszcz, który zupełnie nas przemoczył. 
Deszcz jest bardzo przykrą i niepożądaną rzeczą 
w naszej podróży. Z nim przenikliwe zimno tego 
klimatu — przemoczeni bywamy do nitki, a tu tru­
dność opału i niemożność osuszenia się i zgoto­
wania jakiegokolwiek pokarmu; albowiem jedynym 
opałem jest suchy nawóz koński i wielbłądzy nieda- 
jący ognia, którego w zamian za zupełny brak drze­
wa dość się w stepie znajduje.

Nasza ekspedycya większa niż pisałem, albowiem 
składa się z 3500 podwód ij 7000 wielbłądów. 
Ogrom ten dzieli się na czte'ry kolumny. Pierwsza 
turgajska, która zaraz za Orskiem odeszła nas na 
lewo. Druga raimska, w której się znajdujemy. Trze­
cia karabulacka, już na miejscu. Czwarta irgiska, 
która narn dalej towarzyszy.

Obóz idzie w następującym szyku: podwody rzę­
dami, po szesc w rzędzie ale tak, że trzy rzędy 
w pewnej odległości od drugich trzech dla dania 
miejsca wielbłądom, które tym sposobem znajduja 
się w środku kolumny. Na początku kolumny ar­
maty i piechota za niemi. Kolumnę otaczają awan­
garda, ariergarda boczne straże itp.

Wrażenia, jakie się odbiera w miarę zapędzania

się głębiej w ten ogromny step, są nie do opisania, 
bo ani czas ani pora po temu...

T w ierd za  11 a im Sgo lipca lSóO .

Oto już o 1300 wiorst od Oremburga nad rzeką 
Syr-Darją, granicą Chiwy z twierdzy Rairn dziś piszę.

Twierdza ta nosi nazwisko od mogiły Raima, ba- 
tyra kałmuckiego czczonej od Kirgizów, jako mo­
giła świętego. — Po jutrze ztąd z biegiem rzeki 
S yr-D a ry j, popłyniemy do twierdzy K o s-A ra t, a 
ztamtąd na morze, z którego żadnej prawie koniu- 
nikacyi przez trzy miesiące mieć nic będziem. List 
ten długo będzie w drodze, gdyż żadnych poczt 
niema, prócz gońców kirgizkich, którzy nie zawsze 
pewni i bezpieczni. Właśnie dochodzą nas wiado­
mości, że Kokaricy i Dziangiercy, a nawet Chiwin- 
cy, plondrują po stepie. Może i tym gońcom trudny 
będzie przechód...

Przerżnęliśmy step, niclitościwą jego monotonność 
i pustyniowatość. — Przebyliśmy twierdze Karabułak, 
Irg is z , a ziarka maku na tej przestrzeni 1 Rzeki, 
rzeczki i jeziora, z rozmaitemi nazwami, mnóstwo 
mogił, batyrów czyli bohaterów lub chanów kirgiz­
kich z których najznaczniejsze Bus lana- Mana -  U Ha 
i Raima  w środku samej twierdzy tegóź nazwiska. 
Jeziora słone, pokryte solą od brzegów, wyschłe 
jeziora nazwane Sołończakami. — Piaski nielitościwe, 
a szczególniej piaski Kura -  kum y  któremi ośin dni 
ciągnęliśmy, nocami zwykle dla upałów. Wszystkie 
konie i wszyscy ludzie poustawali. Ale też dzie­

wiąty dzień był dla nas pomyślny — bo doznaw­
szy w piaskach przez tyle dni braku wody i paszy 
dla koni, tegóź dnia slanę]jstny nad odnog.a morską 
D zan -  ka ta : wszystko rzuciło się w w o d o / i  ta ką­
piel odżywiła nas P^ytem znalazła się niedale­
ko dobra woda słodka, i zrobiliśmy dniówkę, by 
odpocząć i koniom wytchnąć wśród dobrej paszy. 
Ztąd w dwa dni stanęliśmy w Raimie fgdzie mogiła), 
tu inne urozmaicenia i osobliwości. Rozrywką na­
szą było: polowanie na różne nieznane u nas pta- 
stwo, na Saigi, sarny czyli kozy dzikie', łabędzic, 
pelikany, falangi, dziki, bawiły nas ogromne trzci­
ny, rośliny, owady, komary, kamienie, skorpiony, 
samotuły, etc.. T w er  ze tutejsze mają bardzo ory­
ginalny charakter, 1 acz nie zbyt obronne ani wiel­
kie, są wszakże ciekawe.

Jutro na łódkach odpływamy rzeki* S y r -d a ry a  
do zatoki K a s -a r a i  a stamtąd na szkunie popłynie­
my na morze, i do irzegów gdzie spodziewamy się 
węgiel znaleść i pewną g0 il0ść mamy wykopać. 
A więc w imie Boże ule z nadzieją powrotu !

Kos-. Ifitl1 przy  ujściu Sur-daryj do.■ , J . i D t/lmorza Arah kiegJ„ d .lS sierpnta 1 8 5 0 .

Jesteśmy z powrotem z pierwszej wycieczki na­
szej z morza, trwała cały miesiąc. Węgla dotąd 
niema i być nie może, w tak nowych formacyach 
jakie są na b r z e g a c h  tego morza, a więc expedy- 
cya się nie powiodła. To co wzięto za pokład wę­
gla jest gniazdem zwęglonego nanoszu trzciny i in­
nych roślin nadgniłych, ZCZerniałych i ciśnionych

warstwą ziemi, przez co trochę stwardniały.
Piszę ten list jak prawic wszystkie w ciąo-łym 

chaosie, statek nasz stoi przedeinną na kotwicy, a 
ja pisze na lądzie pod namiotem tu używanym prze­
ciw komarom i różnym dokuczliwym owadom. Kas 
A ra f zwany po kirgisku wyspa szczęśliwa. ale ja 
tego wcale nie znalazłem, bo na niej jeszcze wię­
cej tną komary ; druga wyspa Kug- A ra f  znaczv 
wyspa błękitna i to nie Prawda, bo żółta od piasku 
tak zbliska jak zdaleka. Wyspa B a r s a - h i l - M - s s  
znaczy pójdziesz nte wrócisz i to nie nriuv la. boś­
my dzięki Bogu szczęśliwie wrócili 

Dalej byliśmy na niektórych półwyspach i zato­
kach, jako to Kulandy Izeu ri-A ra f Kum-Suad, K u r- 
sundy, Kuratornuch etc., a nigdzie węgla nie nia.

Na Karamatumackim brzegu żyje najbitniejszy na­
ród, podwładny Chiwie, to jest Karakałpaki.” 
szkuny kompanijnęj, która także dla rybołostwa z n 
mi pływała, porwali jednego K irgiza, który bv,r 
wysiadł na ląd, a to dj a wy„iiemema g 0 na 
ny, które tu są najsławniejsze pod nazwiskiem Ku­
charskich."

Wyjątki te z a k o ń c z a m y  wiadomością, ji  ro d arv
nasi w tej expedycy' znaJduJ.?cy» wracając n, ' 
rzem Aralskiem doznali okropnej burzy, pTzez 
starszych żeglarzy niepamiętanej, która ich tak strwo­
żyła że już  s tra c ili wszelką nadzieję ocalenia 

Zrąbanie masztów i wrzucenie ich do morZa 0-  
caliło statek, a podrozm szczęśliwie do O renburg 
wrócili pierwszych dni listopada.
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siaj znowu dla tego przemysłu otwiera się niezmier­
ne pole, na którem wszakże spotka silnego konku­
renta w fabrykacyi rossyjskiej na wielką stopę w pro- 
wincyach Staro-Rossyjskich rozwiniętej. Dodać wi­
nieniem choć z żalem, że fabrykacya sukienna, ró­
wnie jak i wielkie przędzalnie bawełniane w Łodzi 
i okolicy, która, mówią'' nawiasowo niedawno nędzna 
wioska, dziś liczy dwadzieścia kilka tysięcy ludno­
ści, zostaje po większej części w ręku zagranicz­
nych choć nierozwinęła się zagranicznym kapitałem, 
bo Bank Polski przedsiębiorcom dającym rękojmią 
moralną znaczne forszusował kapitały.

Inne co do rolnictwa pytanie. Rolnictwo u nas 
przy podwojonych podatkach , nowych prawach 
włościańskich , utrudnionej komunikacyi z zagranicą 
cierpi i cierpieć może więcej jeszszc przez napływ ta­
nich ziemiopłodów Litwy, Podola i W ołynia; ale 
jak potrzebowało już oddawna nowego źródła, z 
któregoby nowe czerpać m o ż n a  dochody, tak dziś cu­
krownictwo może się stać znakomitą jego podporą. 
Nie łudźmy się jednak—cukrownictwo niezastąpi dla 
małych właścicieli korzyści, jakie im kosztowniejsza 
produkcya zboża uszczupla, bo albo się mylę bardzo, 
albo z natury swojej nie stanie się nigdy środkiem 
dla małego właściciela i owszem przewiduję ie  
ogromne fabryki jak Szymanowska, braci Hirschma- 
nów w Sokołowie i t. p. produkcyą cukru mono­
polizować będą. Chcący mieć udział w tych ko­
rzyściach będą zmuszeni szukać ich jako akcyona- 
ryusze w fabrykach, które wkrótce powstaną.

Jakoż doszła mnie wiadomość źe kilkudziesiąt o- 
byivatcli w Krakowskiein ma zamiar już w ciągu 
roku bieżącego założyć wielką fabrykę na akcye 
w okolicach Proszowic, gdzie szczególniej gleba 
uprawie buraków odpowiada. Gdybym to pisał dla 
czytelników tutejszego kraju, radziłbym mocno mniej­
szym właścicielom, kolonistom, uprawę buraków na 
małą stopę i spieniężanie ich w cukrowniach z cze- 
goby niewątpliwie większe osiągnęli korzyści jak z 
uprawy zboża.

Wszystkie przedsiębiorstwa tego rodzaju są u nas 
bez porównania łatwiejsze niż u was wGalicyi; Bank 
bowiem polski przychodzi jednym w pomoc pożycz­
ką kapitału, drugim dostarczaniem machin na roz- 
płatę, ale te pomoce materyalnenieprzerywają niepo 
koju, który tkwi w umysłach w skutek niepewności 
stosunków prywatnych. Towarzystwo kredytowe, 
którego pierwszy okres kończy się w r. 1852, bę- 
dzieii przedłużone albo nie, tego nikt niewie; a je ­
dnak od tego zależą wszystkie kombinacye mająt­
kowe i przemysłowe na przyszłość W kraju jak 
nasz, gdzie kapitały tak nieliczne, jakąż niezmierną 
przedstawia korzyść uruchomienie przez listy za­
stawne własności nieruchomej, czyli stworzenie ka­
pitałów sztucznych, a pewnych? Towarzystwo kre 
dytowe, ów tryumf sztuki finansowej, nieznane w An 
glii bo go tam niewywoł ała potrzeba, zazdroszczone 
przez Francyą, gdyby miało być zastąpione na przy  ̂
szłość przez pożyczki w banku petersburskim, za­
biłoby do reszty pomyślność prywatną i w skut 
kach swoich źródła dochodu Skarbowego.

Byłoby przeto rzeczą pierwszej potrzeby aby rząd 
co do tego raz wyrzekł stanowczo, nielrzymając 
w śmiertelnem zawieszeniu kraju, którego kombi­
nacye majątkowe i przemysłowe przedsiębiorstwa 
już się dziś do mającego być przedłużonym towa­
rzystwa regulują.

Rata Towarzystwa kredytowego podobno jeszcze 
nadspodziewanie dobrze w płynęła, nieznamy jednak 
dotąd summy, która zaległa.

Z nowych publikacyj, wymienić muszę Historyi 
Powszechnej dla młodzieży tom lszy przez Kazimie­
rza Błociszewskiego, i dwie broszury: lsza: Jakie 
Sf r S zjoysłowe i zdolności umysłowe, tudzież 
skłonności serca Niemców i Polaków, same języki 
tych narodów świadczą; 2ga: Myśli o sposobie u- 
rządzenia szkół ogólnych wyższych.

Poznań 3 stycznia.
Prusacy na wielką skalę w tej chwili przeprowa­

dzają zasadę równo-uprawnienia narodowości; za­
częli od nas; by nam zaś Niemcy zazdrościć nie 
mogli, taką samą jak na nas, teraz na Holsztyńczy- 
kach odbywają operacyą na tej samej armii którą 
stworzyli, z którą jako wierni alianci i obrońcy 
niemczyzny po dwakroć współwalczyli. Ciekawość 
na to tylko jeszcze zwrócić się może, czy armia 
szlezwicko-holsztyńska okaże by część tej energii, 
która się u nas okazała. Tłóinaczy się także teraz 
dostatecznie zagadka draźliwości organów rządo 
wych i nieurzedowych, co do honoru pruskiego; 
zwykle bowiem na świecie tam najwięcej o obronie 
honoru się mówi, gdzie tenże honor jest rzeczywi­
ście w drodze nadwerężenia. Przytem wszystkiem 
podziwiać trzeba wewnętrzną potęgę Austryi, która 
po tylu burzach takim ogromnym wpływem ciąży na 
Prusach i Niemcach, i w całej Rzeszy dziś rzeczy­
wiście jest panem samowładnym. Interwencya au- 
stryacko -  pruska w Holsztynie jest przedmiotem 
wszystkich rozmów; analogia Jiowiem do naszego 
położenia przed dwoma laty nadto w oczy bijąca, 
by wszystkich nie uderzyć.

Jutro zaczyna się znów czynność Izb w Berlinie, 
czy będzie możliwą w dzisiejszych okolicznościach, 
wolno przynajmniej wątpić; co też powodem źe nasi 
deputowani nie śpieszą się z wyjazdem, i niewiem 
czy choć jeden w pierwszej chwili otwarcia stanie 
w Berlinie. Z nowo wybranych w zeszłym miesią­
cu do Izby łój w Pleszewie, tylko pan Szołdrzyń- 
ski mandat przyjął; 30-go był więc znów wybór je ­
dnego deputowanego w Pleszewie; niewiem już któ­
ry z liczby, rezultat także dotąd niewiadomy.

Dziś nowa Rada miejska miasta Poznania urzę­
dowanie swe zaczyna. YV Bydgoszczy rozpoczynają 
się dziś sądy przysięgłych z obźałowanemi, jakich 
jeszcze na tym świecie żaden sąd przysięgłych nie 
widział. Oto sądzić będzie nieszczęśliwych Czerkie- 
sów, którzy uszli śmierci pod Inowrocławiem, o 
zbrodnią zbrojnej napaści. Tłómaczów sprowadzono 
z Warszawy, uznanie ich winnymi byłoby łaską dla 
nich, boby ich od wydania obroniło. W różnych 
także innych miejscach dziś rozpoczynają swe czyn­
ności sądy przysięgłych.

^ ^ i e d e ń  6 stycznia,

w Wyjazd Cesarza do Drezna, jeszcze nie nastąpił. 
Przyboczne osoby oczekują co chwila na rozkaz do 
wsiadania. Zwykle Cesarz daje takie rozkazy na 
godzinę lub pół godziny przed podróżą.

Depesza z 7 grudnia ogłoszona przez Journal des 
Debals sprawiła w całej Europie wielkie wrażenie. 
W Berlinie oskarżają o tę niedyskrecyą, gabinet fran­
cuski: tu jest mniemanie, źe komunikacya tej de­
peszy zrobioną została przez gabinet angielski.

Dziennik des Debals sam to wyznaje, co tem jest 
podobniejsze do prawdy, źe tegoż samego dnia de­
pesza ogłoszoną została w jednym z dzienników lon­
dyńskich. W każdym razie gabinet tutejszy niemiał 
w tej niedyskrecyi żadnego udziału, i odpowiedzial­
ność spada wprost na pana de Roller posła Austryi 
w Londynie, który jak się zdaje grzeczność posunął 
za daleko, zostawiając lordowi Palmerston kopię, do 
czego w depeszy przynajmniej nie był upoważnio­
nym. Pozwalam sobie zrobić nadto uw agę, że dzien­
niki berlińskie oppozycyjne, niepotrzebnie rozdmu­
chują zaledwo przytłumiony ogień, attakując zawar- 
temi w tej depeszy faktami politykę swojego rządu. 
W roku 1806 zaszło jeśli się nie mylę, coś po­
dobnego, kiedy rząd pruski negocjował przez p. de 
Haugwitz z jednej strony z Napoleonem, z drugiej 
z Austryą, a pomimo tego Prusy nieprzestały być 
wielkiem i potęźnem państwem. Dodam jeszcze, źe 
niedyskrecyą dzisiejsza nie wywoła nowej bitwy pod 
Jena.

Wojska przeznaczone do Holsteinu nie opuściły 
do tej chwili Hessyi. Zwłokę tę przypisują jedni 
odebranym od rządu księstw wiadomościom, które 
ukończenie tej sprawy na drodze pokoju zapowia­
dają; gdy przeciwnie sądzą inni, źe ona pochodzi 
ztąd , źe Prusy chcą iść w avant-gardzie, i źe po­
trzebują pewnego czasu do ściągnięcia wojska pod 
Hamburg.

To mniemanie mi się zdaje tern podobniejsze do 
prawdy, źe listy z Altony donoszą, iż wojsko hol­
sztyńskie gotuje sie do oporu. W każdym razie 
główna komenda wojsk austryacko-prusko-niemiec- 
kich zostanie w ręku jen. Legeditsch.

— Za parę dni wyjdzie organizacya sądownicza 
dla prowincyi Iombardzko-weneckich.

Wprawdzie jen. Changarnier znowu zaprzeczyła la 
Patrie drukując całą instrukeya, ale na posiedzeniu 
gabinet otrzymał cios, który go przekonał źe jest 
przez większość opuszczony. To skłoniło mini­
strów do podania się do'dymissyi.

Niewierny nic pewnego o składzie nowego gabń 
netu, mówią źe jego członkami mają być°Lamori' 
ciere, O. Barrot, Dufaure, Faucher, Bixio itp. Lecz 
z drugiej strony zdaje nam się prawdopodobniej­
sze, źe Prezydent rozdrażniony, będzie chciał po­
stawić na swojem i wybierze gabinet jeszcze bardziej 
przedpokojowy, i jeszcze uboższy w prawdziwe wol 
ności, niż nim był obecny. Jutrzejsze dzienniki 
oświecą nas dokładniej.

Przegląd Polityczny.
Z Niemiec żadnych nowiu niemamy, iak zwykle 

po świętach; dzienniki skąpo otrzymane zajmują się 
domysłami i przypuszczeniami. Stanowisko Izby niż­
szej w Berlinie przeciwne ministeryum, jak to z pier­
wszych zaraz widać posiedzeń, nie Sprowadzi zmian 
w systemie rządowym. Główna myśl zwrócona, jak 
tu wyjść z poza formy adressu i zdaje się źe przyj­
dzie do motywowanego przyjścia do porządku dzien­
nego, które zawierać będzie zarazem wotum nieu­
fności. Reforma wylicza cia.gl® adressa, jakie min. 
Manteuffel z różnych okolic odbiera winszujące mu 
utrzymania pokoju.

Ks. Windischgratz po parodniowym pobycie w Ber­
linie udał się do Meklemburga- Podróży jego poli­
tyczny cel przypisują. ,

— Depesza telegr. z Paryża z o*1- 5 b. m. przy­
nosi nam wiadomość nader ważną to jest podanie 
się do dymissyi i jej udzieleni® ^ ®mu gabineto­
wi. P. Cartier usunął się podobnież. Fakt ten chce­
my wyjaśnić aczkolwiek depesza tą razą o dwa dni 
wyprzedziła wiadomości na zwyk*eJ drodze nas do­
chodzące: .

Decyzya biura prezydyonalneg0 lzby utrzymująca 
p. Yon przy posadzie, była stao(nvczem wydaniem 
boju całemu ministeryum. Mówmno z początku źe 
bióro poda się do dymissyi, ale wieść ta ucichła, 
powiadano więc o usunięciu się gabinetu, ale i ta
okoliczność sie nie stwierdziła a, Przecieź pozosta- 

- - - - -ledem ■ -wało w’idocznem, iż dwie tak wzg—« vvSlebie usp0"sobione władze istnieć nie mogM- "Tedy p. Yon
uniesiony patryotyzmem niechcą® °® , ? swoją po­
mnażać kłopotów, zażądał dymissyb Wrą mu udzie­
lono. Stało się to 31 grudnia- 

Zdawało się źe usunięcie p- ' ()n Załagodzi na­
prężone stanowisko obu wielkich wła{i2 ; byłoby 
w rzeczy samej przyszło do Zg° Y gdyby dumne
przyjęcie prezydenta, dawnych niesmaków na nowo 
nieodźywiło. W ciągu jednego dnia °pozycya wzro­
sła ogromnie, a na domiar nieszczęścia (]|a gabine­
tu la Patrie ogłosiła instrukcye ^en. Changarnier 
w których tenże upomina wojsko, aby w żadnym ra­
zie, żadnego niesłuchało reprezmdanta. Podobna 
instrukeya była tak ubliżającą prawom prezesa Izby 
że na posiedzeniu z d. 3 b. m- P-. ■ Bonaparte po­
stanowił gabinet z tego względ® mWrpellować. PP. 
Baroche i Schramm żądali odłożenia interpellacyi na 
kilka dni, choćby nawet na 24 godzin, aje Zgroma_ 
dzenie przystać niechciało i wysłuchało interpella­
cyi p. Bonaparte, w skutku których jen. Changarnier 
powiedział wyraźnie że żadna tego rodzaju, jak 
Patrie ogłosiła instrukeya autentycznie nieistnieje.

Z  powodu opóźnienia dzienników francuzkich, 
dzisiaj dopiero podajem y okólnik m in istra-p re- 
zydenta księcia S zw a rc e n b e rg a , odnoszący się 
do konferencyi o łom unieckiej, a p rzez J o u rn a l  
des JJebats ogłoszony, na k tóry  korespondenci 
nasi w iedeński i berliński kilkakrotnie zw racali 
uw agę. W ażny  ten dokument brzmi jak  nastę­
puje:

„D epeszą z d. 2< z. m. doniosłem  ju ż  i e  ba­
ron M anteuffel p ro s ił mnie jak  najm ocniej, abyś­
my się  mogli rozmówić; i o trzym aw szy tę  prośbę 
w kilka godzin zostałem  uwiadomiony te leg ra­
fem , że n ieczekając mojej odpow iedzi jedzie  do 
O łom uńca na w yraźny  rozkaz  króla pruskiego. 
J .  C. M ość u zn a ł to za  mój obow iązek, aby tak 
gorąco w’yraionem u życzeniu  króla zadosyć u - 
Czynić. O trzym ałem  rozkaz udania się do O ło - 
munca, gdziem od d. 2 7  do 2 9  z. m. z ministrem 
Manteufflem p rzep ęd z ił. W ielkie trudności na­
leżało  z w a lc z y ć , chcąc w  tej chw ili doprow a­
dzić do porozum ienia. W szak żeż  ani razu  nie 
spuściliśm y z uw agi, jak  w iele in teressów  obe­
cnego stanow iska E uropy  by ło  zagrożonych g d y ­
by spotkania się P ru s  z A u stry ą  uniknąć nieby­
ło  podobna, i przekonaliśm y się  w idocznie że 
szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności spotkaliśm y 
się z zabiegam i stanow czego rep rezen tan ta  stron­
nictw a pokoju w  P rusiech . Tym usiłow aniom  
przy jść  w  pomoc było  naszem  życzeniem  i o ile 
możności zapew nić im zw ycięstw o  nad n iebez­
piecznymi namiętnościami i żądaniam i. Byliśmy 
gotow i d z ia ła ć  tak  wszelkiemu sposoby w  ręku 
naszem znajdującem i s ię , jako  daleką b y ła  od 
nas m ysi użytkow ania z niezm iernych  korzyści 
naszego położenia i odjęcia Prusom  p rzynale­
żnego im w p ły w u . D obrodziejstw a ostatecznego 
porozumienia chcieliśmy w  ten sposób ocenić , 
jak nam do zw ala ły  obow iązki. D ołączony pro­
tokół zaw iera  rezu lta t konferencyj ołom unieckich. 
P ro tokó ł ten o trzym ał przyzw olenie C esarza  na­
szego n a jła sk aw szeg o  P a n a , a ja k  mi donosi 
depesza z B erlina przyzw olenie J .  M . K róla p ru ­
skiego. N ie ujdzie to pańskiej baczności że  g a ­
binet ce sa rsk i, aczkolw iek ż y c z y ł sobie iżby od­
osobnione stanow isko P rus w  sp raw ie  R zeszy 
niemieckiej raz  u s ta ło , to w szakże  n iechcia ł po­
nieść żadnej ofiary, k tóraby w y p a d ła  nie bez 
szkody dla istotnego celu polityki A ustry i i po­
zosta łych  rządów7 wdernyc.h swoim obowiązkom 
jako członków  R zeszy . Z eby  zaś po jąć , iż to 
inaczej być n iem ogło , dosyć rzucić w’źrok na 
stanow isko jak ieśm y zabrali przed konfereneya- 
mi ołomunieckiemi i stanow isko jak ie  w  sk "  
nich za jąć  możemy.

„A ustryą  w y s tąp iła  na plac bojowry, ażeby 
utrzym ać konsty lucyą R zeszy  niemieckiej z a ­
gw aran tow aną traktatam i. Obowiązkiem naszym 
było w idocznie nasze absolutne prawo w tej g łó ­
wnej k w esty i, w  której ja k  się zdaje , obce na­
w et m ocarstw a niezupełn ie  neutralnem i m ogły 
pozostać bez w łasnego  niebezpieczeństw a. W z u -  
pełnem  zaufaniu w  m oralną s iłę  tego stanow i­
ska działaliśm y od p o czą tk u , i z pow szechna 
aprobacyą w yrzekliśm y się myśli przym usu w zg lę­
dem członków  R zeszy , k tórzy  m niem ali, iż mo­
g ą  się .usunąć od uznania praw nego organu R ze­
szy. Ae zaś ci członkow ie R zeszy  usunęli się 
w ten sposób od w spólnego czuw ania nad sp ra  
wami R zeszy , w szystk ie  środki egzekucyjne w y­
padało  ograniczyć do te g o , aby odeprzeć z a rzu ­
ty skierow ane p rzeciw  działa lności sejmu R ze­
szy istniejącego w moc w ezw onia tych państw , 
które go uznały . Z a rzu ty  te musieliśmy odda­
lać i oddaliliśmy je  w rzeczy  sam ej, gdyśm y od 
P rus uroczyste zapew nienie na początku p rze ­
sz łego  m iesiąca ( a  zatem na początku listopada) 
otrzym ali, ze w ykonaniu u ch w ał R zeszy  w H es­
syi elektoralnej i H olsztynie żadnego staw iać  nie 
będą oporu. To zapew oien ie , P ru sy  w Ołomuń­
cu potw ierdziły . Co w iększa, zam iast prostego 
tylko zezw olenia na d z ia ła n ie , o f i a r o w a ły  czyn­
ny u d z ia ł w duchu u c lw a ł  Rzesz}7. ^  S łuszna  
jest ocenić wielkie znaczenie tej ostatn iej, szczę ­
śliwej zmiany opinii co do w ażnych kw estyj R ze­
szy dotyczących. •— Sprzeciw iliśm y się w sz e l­
kiemu udziałow i w kierunku sp raw  R zeszy  ob­
jaw iającem u się poza formą p ra u o ą , i dopóty 
w ten sposób działaliśm y, dopokąd można się 
było ob aw iać , że zezw olenie nasze pod tym 
w zględem  stanie się 'v łęk ach  przeciw ników  
naszych środkiem do zakwestyonowrania funda-

łe j Europy, aby przed zupełną reerganizucyą 
R zeszy , jeszcze  raz otworzyć udrsńł w  s rawie 
R zeszy tym członkom , od których nrs ty ko tru­
dności formy dotychczas dzieliły . — Gcbin?t ce­
sarski n iew ahał się twierdząco odpow ipdzieć na 
to pytanie wredług zobowiązań powziętych przez 
Prusy w  Ołomuńcu. Już pierwej porzuconą zo­
sta ła  konstytucya Unii z dnia 2 8  maja 1 8 4 9  i 
w’tedy ju ż  miano nadzieję że wspólne obrr.iy nad 
przeglądem statutów R zeszy doprowadzą do re­
zultatu odpowiedniego wszystkim członkom. Ego-» 
dzono się w  Ołomuńcn działać wrspólnie w  H es­
syi elektoralnej i Holsztynie w edług uchwał R ze­
s z y .— W śród takich okoliczności postanowiliśmy 
w płynąć na elektora, ażeby protestacye swoje  
przeciw  pobytowi wojsk pruskich w jego pań­
stwach o d w o ła ł i wrezwaniem uroczyście do rzą­
du pruskiego uczynionem, d a ł temuż rządowi 
sposobność, bez wszelkiej obrazy prawa, przy­
czynić się do uspokojenia kraju. — Co się tyczy  
H olsztynu, Prusy w imieniu R zeszy  zobowią­
z a ły  Slę dzia łać na mocy uchw ał frankfurtskich. 

estto dia nas wielką radością, że wykonanie tra- 
atu zaw artego z D anią, tak gorąco przez w sz y -  

f -  ,l6j mocarstw a żądane, jest jedną z  p ierw -
** ?.Praw > w  której członkow ie R zeszy nie- mieck.ej „a nowo sifj1 d r m «

m i r / j n  i p P ^ ba ts  zaręcza że dokument po­
lu m e H ła d vrfl 1 un‘k0" an}' kilku tylko człon­
kom ciała dyplomatycznego austryackiego, wa­
żniejsze piastującym m issye.

W iedeń 6  styczn. W czorajsza G a ze ta  P rag-  
sk a  zaw iera następujące og łoszen ie:

„Gdy w  nocy z dnia 9  na 1 0  maja 1 8 4 9  r. 
w  skutku odkrytych przez w ład ze krajowe 
poślaków pow ziętego przez wrystępną fakcyą  
zamiaru, zakłócenia spokojności tej stolicy i kra­
ju, stan wojenny ogłoszonym  być musiał dla 
Pragi i jej obwodu celem utrzymania publicznej 
spokojności i bezpieczeństwa;'poIeconem  zosta­
ło  ustanowionemu na Hradszynie sądowi w o­
jennemu dokładne śled ztw o, ówczesnych w tym 
kraju rewolucyjnych zabiegów.

Przeprowadzone do dzisiejszej chwili śledz­
two w ydało  n.astępujące prawnie uzasadnione 
rezultata: 1 )  Z e na wiosnę 1 8 4 9  istniał w  P ra- 
dzd spisek z dążnościami g łów n ie republikań- 
skiem i, na obalenie austryackiej konstytucyi pań­
stw a wymierzony, w  wielu okolicach kraju roz­
gałęziony, i do którego wykonania przygotowa­
ne juz b y ły  znakomite środki, że  dalej stron­
nictwo popierające tę sprawę nawet po o g ło ­
szeniu juz stanu wojennego, u siłow a ło  podnieść 
w tym. kraju rewrolucyą.

2 )  Ze tu przygotowywana rewolucya w  zw iąz­
ku była  z zamierzonym w  Niem czech ruchem, 

f.u pracowano nad połączeniem  się niemie­
ckiej, czeskiej a naw7et węgierskiej demokracyi, 
ze celem tej partyi rewolucyjnej — której g łó -  
wnem ogniskiem była  Saksonia a mianowicie 
Drezno i której kierownikiem ok aza ł się R ossy-  
anin M ichał Bakunin, głównym  zaś pon/ocnikicm 
Karol August Róckel członek saskiej Izby dru­
giej —  chociaż z licznych dowodów wątpić nie 
można, że w ogóle d ąży ła  do zaprowadzenia  
w Niemczech demokratyczno-socyalnej R zeczy­
pospolitej, to jednak ze w7zględu na samą au- 
stryacką monarchią, celem tej partyi * by­
ło  pom inąwszy już ogólne zamiary względem  
państw innych, rozwiązanie i rozdzielenie mo­
narchii na pojedyncze niepodległe narodowości, 
które sobie same formę rządu nadać miały; że  
nakoniec to przedsięwzięcie zamierzające oba­
lenie austryackiej konstytucyi państw a, i już 
wielostronnie przygotowane, miało znaleźć w  n ie- 
mieckiem stronnictwie ruchu wrsparcie, którego 
szukało również w  tutejszo-krajowych zaburze­
niach, a mianowicie w  nieprzytłumionem jeszcze  
naówczas węgierskiem  powstaniu.

Obecny stan śledztw a niedozwala jeszcze wcho­
dzić w7 bliższe szczeg ó ły  otrzymanych rezulta­
tów co w szakże później nastąpi.

Gdy zatem zbrodnia zdrady głów nej z pra­
wną pewmością jest uzasadniona, następujące 
indywrid u a , przez wyznaczony w tym celu sąd  
wojenny zo sta ły  osądzone ltd."

Tu następuje wyliczenie 2 4 c h  osk arżo n y ch , 
po w iększej części bardzo m łodych  ludzi od 1 8  
do 2 1  lat liczących , i Członków  s to w arzy sze ­
nia studenckiego JH ctrco tnm ania, z których 7
skazanych na snuerć przez pow ieszenie; miano-
o l n h m r  f  5 rm er’ val9°  R oller> Juliusz 

Ulom h?l U 9°  kchufterle, Antoni Fleck vu l-
\V e ir r l  7 £ C* G r i i n » v u l9 °  Baldur, Antoni
p  ?  . . 9 °  Schlendrian, Karol Feyrer vulgo

ssius 1 Jerzy  Dworzak nienależący do sfow a-  
rzy szen ia : czterech na piętnastoletnie ciężkie wię­
zien ie , 6ciu na 1 2 -le tn ie , 1 na 1 0 -le tn ie , ci 
w szy scy  za zbrodnią zdrady głównej. Z  s ie -
t l m i l l  n  n n n n n l n i o l i i T / ,   ---1 * __ I_____.1 • ___

było uzyskać stanow cze rękojm ie że dzia łan ie  
P rus zgadza  się z celem R zeszy , to musieliśmy 
się z a p y ta ć , czyliby w takim razie  n ieb y ło  ko- 
rzystuiejszem  dla członków  R zeszy  jak  i dla ca -

dmiu o uczęstnictwro w  tej zbrodni osadzonych, 
2ch skazanych je s t  na dożywrotnie c iężc ie  w ię­
zien ie, 3 ch  na 1 0 -le tn ie , 1 dla braku prawrnych 
dowodów7 uwolniony.

N ajw yższy  sąd w ojskow y k arę  śm ierci w dro­
dze ła sk i zm ienił na 2 0  i 15 -Ie tn ie  w ięzien ie , 
w yrok zaś dożyw otniego w ięzien ia z red u k o w ał 
do la t 15 .

— G a ze ta  pocztow a  F r a n k fu r ts k a  donosi 
z W iednia pod dniem 2 7  grudnia r. z. że  „d e - 
cret zw o łu jący  sejm y prow incyonalne, ju ż  p rzed ­
łożony  je s t  do sankcyi cesarskiej.

— Król. pruski minister sp raw  zagran icznych  
baron M anteuffel p rzy w ió z ł księciu  S z w a rc e n -
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bergowi do Drezna wielki krzyż orderu Orfa 
czarnego od króla JMci pruskiego.

— li stycznia otwarta została linia telegran- 
czna między Lombardzko-weneckiem królestwem 
a Tryestem, przez W enecyą ,  Udine i Gorycyą.

— 'Z e  wszystkich gałęzi krajowego przemy­
słu  najwięcej kwitnie i ciągle się podnosi fabry- 
kacya papieru. Konsumcya tego wyrobu od 2c\\ 
lat lak jes t  znaczna, że żadna fabryka nastar- 
czyć nie może obstaluukom, niektóre zas od pe— 
.wńego czasu żadnych już nieprzyjmują zleceń. 
Cena papieru w przeciągu lat trzech podniosła 
sie w dwójnasób.

*  y 'a wczorajszem posiedzeniu  ̂ Hady gmin­
nej toczyły się obrady nad wyposażeniem przy­
szłego burmistrza W iednia , i mimo prolestaeyi 
mniejszości ustanowiono dla niego pensj ą  10 ,0 0 0
złr .  z dodatkom na ekwipaż i wolnem mieszka­
niem. 1». Pillcrsdorf pierwszy raz ukaza ł się 
na tej sessyi, ale w dyskussyi żadnego niebra.l 
udziału.

N I E M C Y.
B erlin  d. 4  stycznia. W  dalszym ciągu re­

dukcji armii nowe rozporządzenie ministra w oj­
ny nakazuje rozpuszczenie landwery pierwszego 
powołania tak w linii jak  i w g w ard y i , tym 
sposobem bataliony landwery mieć będą po 602  
ludzi, kompanie batalionów zastępczych niżej 
150 , gwardyc i strzelcy po %  dawnego etatu, 
kawalerya po 5 0 0  i 4 0 0  koni.

— Nowy minister spraw wewn. oświadczył 
jak donosi Gazeta konstytucyjna  przy onegdaj- 
szem objęciu swojego urzędu, iż usiłować bę­
dzie trzymać sic ściśle zasad swojego poprze­
dnika (Manteuffla) i w ślady jego wstępować.

  W  miejscu angielskiego posła hr. W est­
moreland ma przybyć tu lord Cowley albo też 
lord  B loom fie ld; na miejsce zaś rossjjskiego bar. 
Meyendorff naznaczony już lir. Chreptowicz zięć 
hr. Nesselrode.

— Na posiedzeniu Izbjr niższej w d. 4  sty­
cznia odbyły się wybory prezydenta i vicepre- 
zydentów, gdy dawny prezydent hr. Schwerin 
uw aża ł  4  tygodniowe urzędowanie swoje za 
skończone w czasie (rwania odroczenia Izby. 
Inaczej ten przepis regulaminu pojmowała Izba 
wyższa, jakeśmy to wczoraj donieśli, gdyż po­
stanowiła pozostawić dawnych urzędników Izby 
jeszcze na dni 20. P rzy  odbytych więc świe­
żo wyborach na 267  obecnych, hr. Schwerin o- 
trzymał 173  głosów, hr. Arnim 8 2 ,  reszta się 
rozpierzchła. Na vieeprezydentow głosowało 
2 5 9  d ep u to w a n y ch ,  S im son  otrzymał 160 , Sel- 
chow 6 6  wotów. Drugim viceprezydentem obra­
ny Lensing, który na 2 4 3  obecnych otrzymał 
1 3 7  głosów, Ebert 54 , Geppert 36 .

Hr. Schwerin w kilku wyrazach podziękował 
za wybór ponowiony, a w zabranym później g ło ­
sie zaw ezw ał ko nissye do czynności, osobliwie 
komissyę budżetową, gdy przez Izbę potwier­
dzony "etat ukończył się z nowym rokiem. Cen­
tralna budżetowa komissya jako wybór z komis-
syi budżetowej winna sprawdzić czyli w tej 
chwili administracya skarbowa w prawnem zo­
staje stanowisku i o tem sprawozdanie Izbie z ło­
żyć obowiązana. Z aw ezw a ł  następnie wydzia­
ły ,̂ aby przed nadejściem następnej jeszcze ses­
syi, to jes t  przed wtorkiem, wybrały komissyę 
dla praw  dyscyplinarnych. § 6 3  konstytucji 
stanowi, aby rozporządzenia bez pozwolenia Izb 
wydane, natychmiast Izbom przedkładane były 
po zebraniu się takowych, a dotąd tego nie 
uczyniono w przedmiocie rozporządzenia druko­
wego. Wniosek w tym względzie z ło ży ł  już 
dep. Beseler, upraszam więc komissyę sprawie­
dliwości o przyspieszenie sprawozdania do tego 
się odnoszącego.

Simsom oświadcza, że referent już naznaczo­
ny by ł ,  ale prace jego przerwane odrocze­
niem.

Minister Manteuffel: Rozporządzenie drukowe 
przedłożone zostało wczoraj Izbie wyższej.

Schw erin: To niedosyć aby rozporządzenia
podobne jednej tylko Izbie przedkładane byłjr. 
Obu Izbom przedstawić je należy, gdyż przy­
zwolenie jednej tylko Izby prawomocneuii ich 
nie czyni. (O klaski). Następnie odczytano j e ­
szcze jeden wniosek do regulaminu.

— Po dziennikach berlińskich obiegało wjr- 
rażenie prezesa Izby niższej do ministra Man­
teuffel, iż wprzód siq w sztuki da porąbać ni­
żeli będzie potakiwać postępowaniu rządu w f le s -  
sjri, i że szkalow ał ministra za rolę, jak ą  rząd 
pruski w tej sprawie odgrywa. Niemiecka Re­
forma  poczyniła nad tem wyrażeniem glossy 
w swoim sposobie, a niektóre pisma zaprzecza­
ły  temu. l)ziś hr. Schwerin oznajmia publicznie, 
iż wyrażenia tego uży ł  na zebraniu się u niego 
deputowanych, celem dowiedzenia się o wypad­
kach zjazdu Ołomunieckicgo, ale nie do ministra, 
tylko przed rrzybyciem jego na zebranie. Nie 
tai się z tem przecież, że naganiał w  oczy mi­
nistrowi politykę, którą za zgubną poczytywał 
i w yjaśn ia ł  w rozmowie smutne jej następstwa 
przyczem jak sam się oświadcza, uniósł się mo­
cno. Jeżeli prezes reprezentuje większość Izby 
można z tego wnosić o jej usposobieniu.

— P r z y g o to w a n e  przez ministra oświecenia  
Ladenberga prawo o ed u kacy i,  które miało być 
wkrótce Izbom p r z e d ło ż o n e ,  poddane jest dziś 
na nowo r e w iz j i .  Nowy minister Raumer nie 
przedstawi je  na tegoroC znym sęjn m \___________

— Dochody z dóbr narodowych podane w bud­
żecie na rok 1851 są w niezmiernej sprzeczno­
ści z cenami dzierżaw i dochodami z roli. I tak 
4 9 8  dóbr skarbowych wydzierżawionych i 8 4 5  
folwarków pod administracja skarbową zostają­
cych, które razem czynią morgów 1 ,2 3 4 ,5 0 3  
przynoszą wraz z budynkami na nich będącemi 
za ledw ie '1 ,5 0 1 ,5 0 0  talarów dochodu.

—Z  Kasselu donoszą pod d. 3 stycznia, iż woj­
ska Austryackie w pośpiesznym pochodzie dzie- 
sięciogodzinnym codziennie nie odbywając dniowkj 
maszerują przez Heskie ku północj\ W  doi'1 3 
t. m. spodziewano się w Kasselu trzech pólków 
piechoty, które z Fuldy nadciągają.

-yy ,j. i  stycznia umarł ks. Delmoldski Pa-  
weł-Aleksander-Leopold. Urodził on się 17 9 6  
r. i objął rządy księstwa 1 8 2 0  r. Syn jego i 
następca Paweł-Fryderyk-Emil-Leopold urodził
się 18 2 1  r.

  Zgromadzenie narodowe Szlezwicko-Hol-
sztyńskie rozpoczęło na nowo d. 3  stycznia po­
siedzenia swoje przerwane. W ice-prezydent 
Mommscn zagaił zebranie, a w  słowach jego 
znać było ważność obecnej chwili i trwogę gro- 
żącj ch sprawie księstw wypadków. Oparły się 
oni1 Duńczykom, ale nie oprą się swoim, ilząd 
czując o n r o m n ą  na sobie dziś ciążącą odpow ie- 
dzialność zaw ezw ał zgromadzenie reprezentan­
tów- by z niem dzielił trudy i w potrzebie za­
ż ą d a ł  oświadczenia co ma dalej robić.

F R A N C Y  A .

P a r y ż  2  stycznia. Wczoraj wieczór rozeszła 
się w Paryżu pogłoska, że prezydent przyją ł 
u siebie hióro Zgromadzenia w sposób, który 
niechęć obecnie między dwoma władzami panu­
jącą w wysokim stopniu rozdrażnić moze. Do­
dawano, że jenera ł  Bedcau i Lello, czując o- 
brażoną godność prezydenta, oddalili się natych- 
miast. Wieść tę znajdujemy usprawiedliwioną 
w Constitutionnelu , który na czele dziennika 
umieszcza co następuje: _ .

„Znaczna liczba reprezentantów udała się dzis 
wieczór do Elizeum, z powodu uroezj-stości 
Nowego lloku. P. Dupin w- towarzystwie kilku 
Członków bióra, był jednym z pierwszych. Obaj 
prezydenci następną między sobą prowadzili 
rozmowę:

P. Dupin: „Panie p rezydencie ,  przynoszę pa­
nu sz cz ere  życzen ia  bióra£C. 1

Prezydent: „Panie prezesie, przyjmuję ży­
czenia "które mi pan przynosisz, i niewątpię iz 
sa szczercmi. Wiele na tem zależj-, aby ulrzj'- 
mać harmonią w ładz  w czasach tak trudnych,
w jakich żyjemy". .

1». Dupin: „Wszystkie uchwały Zgromadze­
nia i bióra, powodowane są g ł ę b o k ą  życzliuo- 
ścia dla pańskiej osobj-, i najgorętszem życze­
niem utrzymania zgody między dwoma w ład za­
mi państwa".

Prezydent: „Chętnie temu wierzę pame pre­
zesie , ponieważ mi to pan mówisz, l a k  pan 
jak j a ,  każdy w granicach swych powinności, 
winniśmy szanować praw a kraju i powagę, j a ­
ka nam wyznaczyła konstytucya bez ubliżania 
innej w ładzy. Nie chodzi mi o przedłużenie 
w ładzy, ale "idzie mi o to , abym ją  z ło ży ł  w rę­
ce narodu szanowaną i nietykalną. Jestem prze 
konanj', że F rancya"c ice  porządku i spokojuj  
zaprzeczy tej w ładzy, która na drugą się targnie . 

P. Dupin: „Było tak zawsze w naszym kra- 
Możesz pan polegać na uczuciach, które 

objawiam“.

ci co na tej drodze idą naprzód, zawsze są zmu­
szeni cofnąć się". Ta odpowiedź jako nota urzę- 
dowa, miała być w dziennikach zamieszczona i 
pod tym warunkiem wyrzeczono się interpella- 
cyj. Aż do wieczora nie pojawiła się w żadnej 
gazecie, zdaje się więc, że jutrzejsze posie­
dzenie będzie burzliwe. Dzisiejsze zeszło spo­
kojnie, wśród rozpraw nad zarządem handlowym 
\lgeru.

— Kwestya usunięcia się lewej od wyborów, 
zajmuje obecnie i rozdziela opozycją. Wczoraj 
miało się odbyć wielkie zeb-anie, na którem po­
stanowiono ją roztrząsnąć, zdaje się , że skut­
kiem tych narad będzie wyrzeczenie się biernej 
protestacyi, która zazwyczaj jest politycznem 
zniweczeniem.

Dnia 3  stycznia. Zesz ło  dzisiejsze posie­
dzenie, a spodziewanych interpellacyj, z powo­
du przyjęcia prezesa Izby w Elizeum, niebyło. 
Wypadek ten jest nieustannie powTodem szero­
kich komentarzy po dziennikach, a z dotychcza­
sowych opisów wykazuje się jasno, że Dupin 
aczkolwiek w swojem tylko imieniu (bynajmniej 
zaś w imieniu Zgromadzenia), z ło ży ł  życzenia 
prezydentowi, to przecież przestrogi jego nie- 
przyją ł tak spokojnie, jakby to z opowiadania 
Constitutionnelu  wydawaćby się mogło. Cóż- 
kolwiek bądź, zerwana harmonia i niezgoda mię­
dzy stronnictwem parlamentarnem a w ład zą  wy­
konawczą, coraz to w ię k s z a ; z tonu dzienni­
ków umiarkow anych rzecz widoczna , że w tej 
chwili o stanowczym pokoju myśleć niemożna.

Wszelako nieobeszło się dzisiejsze posiedze­
nie bez interpellacyi; w yw oła ła  je instrukeya 
jen. Changarnier zacytowana przez la Patrie. 
Interpelował ministra p. Napoleon Bonaparte. 
Ministerj'um przez organa dwóch członków pp. 
Schramma i llarocha domagało się odroczenia 
interpelacyj do poniedziałku, a wreszcie do ju­
tra ,  lecz Zgromadzenie postanowiło spraw ą ta 
zająć się natychmiast. Changarnier wotował 
przeciw odroczeniu interpellacyj i K mowmcy

przed trzem a dniami młodego cz łow ieka  bardzo dobrze ubra­
nego, i m łodą piękną dziewczynę,  k tórzy  odebrali robie ż y ­
cic, obwiesiwszy sie oboje na tej samej ga łęz i .  Na k a r te ­
czce u nóg ich znalezionej czytano te s ło w a :  „Do takich to 
ostateczności prowadzi rodzicielska n ieezułość."  Z re s z tą  ei 
młodzi ladzie zupełnie w okolicy nieznani.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 6  do d. 7 stycznia. 
Albrecht Maksym, c. k. Radca hand, z Raciborza.  YTiehler 
Ant. c. k. urzędnik ze Lwowa. Reiner Ludwik, Remer Kle­
mens z Galicj i . Sponer Antoni z Leutschau. Bobrowski 
Adolf hr. z Grójca.  G ijurcsaoy Karol kupiec z Podwilku.

W y j e c h a l i :  Benoe A ugus t ,  Dzwonkowski L eon, Fierich 
Dr., j a h n  Emilia, Kwiatkowski S tan. do Galicji . J a h n  J ó ­
zef do Wiednia. Witoszyriski Stan. podporuczn., T zw ett le r  
J a n  podp. do Ołomuńca, Oborski Maksym, do Belgii.

. . -ijsko pod . ... . „
świadczenie to ,  rzecz naturalna, podobało się 
bardzo, i większość zawotowała zw ykły  porzą­
dek dzienity. J ak  widzimy, Zgromadzenie wy­
stępuje niechętnie przeciw gabinetowi, a niechęć 
ta jeszcze się wzmognie, ztąd też poczęły krą- 
żyć pogłoski o zmianie gabinetu, mówiono na­
wet, że p. Baroche i Parieu podali się do dy- 
misyi.

—  U w a ż a n o ,  ż e  n a  b a l u  n o w o r o c z n y m  w  E l i ­
zeum, p. Dupin nieznajdował się

ła ,  rozpoezjma się druga. Miejmy nadzieję.., 
Sprawozdaniu Constilutionnela  żaden dzien­

nik dotąd niezaprzeczył, musimy więc uważać 
je za urzędowe. Zgromadzenie Narodowe udaje 
dę do Elizeum, dla złożenia życzeń i spotyka 

^e.... co? Podziękowanie. Itynajmniej — spotyka 
je przykra nauka. P. Dupin w słowach naj­
przyzwoitszych i pełnych uszanowania powia­
da," że Zgromadzenie przejęte jes t  życzliwością 
dla prezydenta i pragnie utrzymać zgodę mię­
dzy dwoma władzami państwa. L. Napoleon 
odpowiada: „Chętnie temu wierzę, skoro mi to 
pan mówisz** i aby mysi swoję lepiej wyjaśnię, 
dodaje, że na szczęście są pewne epoki rozdzie­
lające przeszłość od p rzyszłości , co ma zna- 
czyć: Jestem wspaniałomyślny, zapominam o 
przeszłości, mam nadzieję, że będziecie roztro­
pniejszymi. Przebaczam wam. — Z a  czasówr mo­
narchii Izba deputowan., która niebyła wszech­
w ładną ,  udaw ała się podobnież z powinszo­
waniem do Tuilerów, ale tam nie odbierała js- 
kcyj. Majestat tronu nie poniżał nigdy maje­
statu narodowego w osobie jego reprezentantów. 
Baz tylko, o ile sobie przypominamy, sławny 
Royer-Collard mając za sobą ogromną większość, 
usłyszał z ust Karola X. s łow a surowe ledwo 
nie groźbę, lecz kilkoma dniami później Karol 
X. pokutował na ziemi obcej za to, iz do naro­
du wolnego przemawiał jako jego pan.^ 

Wypadek wczorajszy j esj  niemałej wagi 
sp raw ił  też ogromne wrażenie. Jen. Cavaignac 
miał zaraz interpellować prezesa Izby, ale mo-
wiono, że p. Dupin odpowiedział prezydentowi 
w następnych s ło w ach : „Panie prezydencie.
Podzielam pańskie zdanie; naród wystąpi prze­
ciw temu, który przekroczy swoją w ładzę; bo

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  szpitalu Śgo Ludw ika w P a ryżu  wykonano niedawno 

jedną z na jrzad sz y ch  i najtrudnie jszych operacyj chirurgicz­
nych, opcracya p rze la n ia  k r w i  z cz łow ieka  zdrowego w s ł a ­
bego. In d ep en d en ce  Belge  podaje w tym względzie nastę­
pujące d a ta :  „Blisko dwa wieki tem u, j a k  o p e ra c ja  przela-  
nia krwi w e s z ła  w dziedzinę umiejętności. Odkrycie to wzbu­
dziło z a p a ł  u jednych, naganę u drugich i wkrótce s ta ło  się 
głośnem. Niezadługo w szakże  dostało  się w ręce s z a r la ta -  
nizmu; w epoce kiedy fanatyzm  panow ał  w um ysłach ,  chorzy 
ujrzeli w niem środek pewnego przyjścia  do zdrowia, a  s t a r ­
cy mniemali, i e  przez wpuszczenie w ich ż y ł y  k rwi młodej, 
odzyskają  w szystk ie  a trybucye młodości. Ale opcracya ta 
prak tykow ana nieostrożnie i bez znajomości rzeczy liczne o -  
fiary o śmierć p rzypra w iła  i wszelki s t r ac i ła  k r e d y t ;  tak, 
iż dekretem rządowym » r - 1 6 8 8  o k a z a n ą  z o s ta ła  we F r a n ­
c j i ,  i podobnież w państwie papiezkićm za Klemensa XI. Sa  
ma tylko Anglia w y t r w a ła  w doświadczeniach i poddała  no-

y  t e n  ś r o d e k  l e k a r s k i  pod śc isłe  i surowe praw id ła .
Pomimo tego, przez sto piędziesiąt lat  I r a n s fu z y a  pozos­

ta ła  w zapomnieniu; aż  W r. 1831 doświadczenia pp. Frevost  
i Dumas nad krwią ,  w y k » z a ł>' P°»tórnie  korzyści  jak ie  c ią­
gnąć można z tego środka- W  r. 1 8 4 7  tow arzystw o le k a r -  
skic w Gandawie zwróci^ 0  c ia ła  medycznego na ten
in teresujący punkt praktycznej medycyny i og łosi ło  opis a- 
paratu wynalezionego przez Dra Sattcau w Gandawie. W k r ó t ­
ce potem przedsięwzięte też operacyą w szpitalu Śgo J a n a  
w Brukselli. Melania Geetens, lat  26 1 iczaca, temperamentu 
limfatycznego od roku dotkniętą zo s ta ła  krwiotokami
tak znacznemi, że osłabienie  dochodziło j uż do najwyższego
stopnia, i b y ła  bez nadz-el gdy operacj a przelania w dniu
30 w rześn ia  1847 roku, p ierwszy raz wykonana zo s ta ła  za 
pomocą appara tu  Blundla Igo  października powtórzona
z najlepszym skutkiem > Pr z J Prowadziła  j ą  do s i ł  i dobrej 
tuszy,  tak  iż w miesiąc potem już podejmowała trudzące o- 
bowiązki s łużby  szpitaln^i- belgi, więc należy się p ierwszeń­
stwo w przywróceniu do P 'ak tyk i  o p e r a c j i ,  której w ykona-  
nie w Paryżu  powszechną zwróciło uwagę.

— W  lesie M a n n e s d o r ł e k i m  niedaleko W iednia z n a l e z i o n o

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
B ie c z  23 grudnia. W  skutek postrachu wojennego wznio­

s ły  się by ły  ceny produktów niemal o 2 0 c/o, i handel zbo-  
żowj-, k tó ry  sie znacznie b j ł  ożj’w ił ,  z d aw a ł  się brać nader 
korzystny  dla producentów obrot. 7i ustaniem atoli w rz a w j’ 
wojennej, ceny znów. spad ły ,  a  ożywione opad ły  nadzieje.  
Dziś stoi korzec pszenicy 19 do 20 z ł r . ,  ży ta  15 z ł r . ,  j ę c z ­
mienia 1 2  z ł r . ,  owsa 5  do 6  z ł r ,  ziemniaków 6  z ł r .  w. w. 
W ó d k a  wszakże nie spada z ceny, owszem coraz wyżej  się 
podnosi, a  że jćj  produkeya będzie w tegorocznej kampanii 
w ogóle bardzo szczupłą ,  a  zapasów nic ma, wnosić można, 
że z wiosną jeszcze  droższą  hedzie ;  dziś p łacą  za  garniec 
30° okowity 1 z ł r .  20 kr. O nasienie koniczyny wielkie do­
pytywanie, dziś już  dostać można za korzec 40 z ł r .  sr .  i 
więcej. Kartotle wszędzie niemal trup ie sze ją ,  tak  że  tiudno 
dochować ich do wiosny. W o ł y  spaśne dobrze pop łac ją .— 
Tem i dniami sprzedano z okolicznej stajni gorzelnianej  c a łą  
partyę w ołów  po 2 0  z ł r  srebr. za  cetnar.

W r o c l a w  1 stycznia  fK ores .J .  Chociaż handel zbożowy 
w przesz łym  tygodniu by ł  prawie bez życia,  a nader  mało 
było kupców, jednak  w bieżącym n a b ra ł  nowego ruchu. Co 
tvlko było na sk ładz ie  zos ta ło  sprzedane i to po lepszej ce­
nie, niż pierwej.  P rzyczyny  trgo  niezawodnie w tein szukać  
trzeba, że przywóz b y ł  szczup ły ,  a potrzeba większa. Z  in­
nych stron wiadomości ciągle są  niepomyślne, dla tego nie­
ma nikogo, coby się puśc i ł  na spekulacye.  Pszenica, s z cze ­
gólnie dzisiaj, było bardzo pożądana i dobrze p ł a tn a ;  ze s y — 
pek sprzedano żó ł tą  po 45 tal. za 89 funtów, cena t a rg o w a  
by ła  dzisiaj  za  b ia łą  48 do 55 czeskich, a  za  żó ł tą  47 do 
5 4 . Źe ży ta  m ało  co przywieziono, dla tego cena b y ła  do­
bra i go rszy  gatunek 38  do 40 czeskich, średni 4 0 1/ ,  d o 4 4 ‘/ f 
najlepszy 42 do 43. O jęczniien mało co się pytano; w a r — 
t a ł  on stosownie do dobroci 24 do 28 czeskich. Owies du­
żo m ia ł  kupców, a chętnie daw ali 22, 2 4 1/,,, a  naw et  25 cze­
skich. Groch t r z y m a ł  się na 38 do 48. Ź rzepaku mało co 
było na ta rgu ;  z pierwszej ręki  prawie niema nic,  a sp rze­
dających nie widać.  Cena ta rg o w a  s t a ł a : 78 do 82 czeskich, 
letni 60 do 65, a  siersie lniane 50 do 58.

Koniczyna czerw orna  ciągle bardzo poszukiwana. Z z a ­
granicy widać dużo je s t  komisów, bo na targu  spostrzegamy 
kupców, k tó rzy  zwykle niczajmują się tym płodem. P rz y  
niskiej cenie obecnej niema wątpliwości , że ta  g a łc ź  do no­
wego z iarna ustawicznie będzie bardzo ożjrwiona. B ia ła  ko ­
niczyna również miała  kupców, ale za pomierną^ cenę; za p a ­
dów znacznych niemasz, dla tego ceny pizcz nijaki  czas bę­
dą s ta łe .  Dzisiejsze są  następujące:  za  b ia łą  4 ' / j  do 10*/ 
tal. najlepszą 1 1  tal. za  czerwoną zaś  1 0  do l l ' / 3 , a  n a j I e— 
pszą do l i t y .

Okowita na początku tygodnia jeszcze  s ta ła  po 7 ' /  do
7 / , j  tal.; wczoi aj jednak cena cokolwiek spadła,  bo wielkie
zapasy  obwieszczone na ten miesiąc zm usiły  kupców do 
sprzedania ,  gdyż nie mają ochoty, wziaść je  na sk ła d y .  — 
S tan ę ła  cena o ‘ty  do ty tal. niżej, w m ałych ilościach 
cena jednak t r z y m a ła  sią na 7 * / , , ,  a  ugody na marzec z a ­
w arte  zo s ta ły  na 7 3/, .

Olej ciągle bez kupców. Ż ąda ją  po U  talar. ,  ale ohcac 
sprzedać,  najwięcej lOty do IO ty  dostać można.

W  Cynku mało  ruchu. Cena bardzo jes t  wysoka, dla tego 
spekulanci daleko od niego t rzy m ają  się. Cena nominalna 
na miejscu j e s t  po 4 ty tal.

Co do w e łn y  pokup b y ł  lichy. Sprzedano nieco z je d n o -
strzyżowój rosyjskie j po 44 do 56 tal., z białej kędzierza-  
wćj po 50, a  elektoralnej po 110. W czo ra j  jeszcze posz ła  
znaczna p a r ty a  za  bardzo niską cenę. P rzyw óz t rw a  ciągle, 
zapasy na miejscu dochodzą do 17j}00 cetnarów; a wiado­
mości z ja rm a rk u  kijowskiego są  niepomyślne co do sukna. 
To wszystko  razem ciąży na ceny.

P rz y  ostatniem posiedzeniu akcyona r j  uszów postanowiono, 
żeby kolej f re jburską  p rzed łużyć do kopalń węgla kamienne­
go. Nowa część, na k tórą  przeznaczono 550.000 tal. będzie 
mia ła  2 ty mile długości,  a  przechodzi Licbichau^ Altwasser, 
W aldenburg i Hcrmsdorf. 7i Bremen donoszą, że w prze­
ciągu roku 1850 ztamtąd 25,776 osób opuściło Europę.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K u rsa  te leg ra fic zn e  « t y ' "  .Lon­

dyn 12 fl. 40 xr. 3ch-ra iesięczne.— P “ rJ z m' e s—
Augsburg 130ty moneta.— Metaliki 5 -proo • o / i 6 - — Meta­
liki 4 ‘A-proc.  8 2 8/, . — Akcyc bankowe 1145. 
t o r s  K r o k o w s k i  E d .  8  stycznia.  r; " r' t y oty : 8 4 ‘ty. p oI_ 
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